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O mowie min. Raczkiewicza
Minister spraw wewnętrznych 

Raczkiewicz, tak popularny, sza - 
nowany i serdecznie kochany 
na całych ziemiach wschodnich 
„pan W ładysław '1 wygłosił w 
Senacie mowę o komunistach j 
endekach. Chcemy pisać o  tej 
mowie, aby podnieść słuszność, 
trafność i rozum części pierw  - 
szej, wyrazić pewne obawy co 
do należytego zrozumienia przez 
społeczeństwo części drugiej.

W  części pierwszej minister 
Raczkiewicz mówił o nowej tak­
tyce komunistów. T utaj pan mi ­
nister spraw wewnętrznych speł­
nił swój obowiązek alarmując 
społeczeństwo. Oby słowa jego 
do wszystkich dotarły. Tak jest! 
Komuniści dziś wciskają się do 
wszystkich organizacji, choćby 
trochę lewicowych , do organi­
zacji ćwierć, pół, lub nawet cał­
kowicie burżuazyjnych, wciska­
ją swe jaczejki do organizacji 
nawet niepolitycznych. Aosolutn.e 
niema racji p. Niedziałkowski w 
najbardziej na,wnym artykule, któ 
ry kiedykolwiek wyszedł spod jego 
pióra, w  którym poiównuje d e ­
maskowanie pracy agentów ko- 
munistyczin.ycn z endeckie mi przed 
wojennemi bredniami o „agen­
tach pruskich". Mamy przecież 
oficjalne, ogłoszone publicznie 
w oficjalnych wydawnictwach so­
wieckich, w prasie sowieckiej, 
instrukcje kominternu o przeni­
kaniu do organizacji burżuazyj - 
nych, o wspólnym froncie z ele­
mentami socjalistycznemi i o 
pozycją burżuazyjną. W idny  jak 
dalece^ repninuje front „ludowy" 
we Francji, w  Hiszpan ji i  td.

Część drugą swego przemó - 
wienia poświęcił p. Raczkiewicz 
endekom. Wypowiedział tu wiele 
słusznych argumentów, lecz o- 
to słyszeliśmy głosy , że to prze­
mówienie stanowi preludjum do 
rozwiązania stronriiotwa naro - 
dowego. Nie wiemy o ile tego 
rodzaju obawy są uzasadnione, 
znając polityczny takt i umiar 
ministra Raczkiewicza, sądzimy, 
że są nieuzasadnione, lecz, aby 
się nie cofać przed wypowiedze­
niem swej myśli do końca, po - 
wiedzmy , że rozwiązaniu stion- 
nictwa endeckiego przez rząd 
bylibyśmy stanowczo p rzerw n i.

nym do sali sejmowej. Nikt nie 
projektuje rozwiązania wszyst - 
kich stronnictw, i dlatego tak tru 
dne jest rozwiązanie jednego ze 
stronni ciw

2) Partja jest zla, lecz mafja 
jeszcze gorsza. Mafja uchyla się 
od kontroli' publicznej, której 
bądźcobądź poddana jest każda 
partja. Członkowie mafji działają 
w  różnych organizacjach społecz­
nych, są między sobą związani, 
porozumiewają się z sobą, dążą 
do wspólnych celów, dążą do 
zagarnięcia władzy, a jednocześ­
nie uchylają się od kontroli pu­
blicznej, nie ponoszą odpowie - 
dzialności za działanie swych 
członków. O ile wiem, płk. Sła - 
wek, przed którego autorytetem 
i min. Raczkiewicz i ja chylimy 
głowę i jako przed Sławkiem i 
jako przed najintymniejszym przy­
jacielem ś.p. Marszałka potępia 
partje, ale potępia również, a 
może i ostrzej mafje. Do rozwią­
zywania polskich partyj polity­
cznych można przystąpić dopiero 
po rozwiązaniu polskich mafji po­

litycznych.
3) Mowę min. Raczkiewicza 

z entuzjazmem powitała prasa ży­
dowska. Nie podzielamy tego en­
tuzjazmu. Z faktu tak wysokiego 
odsetka ludności" żydowskiej, któ­
ry mamy w Polsce wynikają 
pewne konsekwencje i to zaró­
wno filosemickie, jak antysemic­
kie. Filosemickie, bo ten wysoki 
odsetek uniemożliwia stosowanie 
w Polsce polityki a la Hitler: 
„ausrotten", wypędzić w trzy kwar 
tały i basta! Antysemickie, bo pań 
stiwo o tak  wysokim procencie 
ludności żydowskiej musi posia­
dać stronnictwo antysemickie. Gdy 
by w Polsce antysemitów nie by­
ło (to niebezpieczeństwo zresztą 
nie grozi i nie groziło nig - 
dy) to należałoby ich wymyśleć, 
bo inaczej żydzi siedzieliby 
nam na głowie. Nie widzę zresztą 
możliwości rozwiązywania jas  - 
krawie antysemickiego stronnict­
wa i pozostawiania jaskrawię 
semickich organizacji, jak c h o ­
ciażby Bund, lub Poale - Sjon. 
Rozumiem, że na rzucanie bomb

, po sklepach żydowskich nie mo­
że pozwolić żaden w Polsce rząd,

' że zresztą zabroniłby tego rząd 
i samego p. Dmowskiego, gdyby 
, kiedykolwiek przyszedł do wła - 
dzy, ale „pyskówki" demagogicz- 

j ne antyżydowskie nie wydają mi 
się ani trochę więcej głupie, od de­
magogicznych „pyskówek", róż­
nych polskich partyj lewicowych, 
o których przecie p. minister 
Raczkiewicz nie wspominał, 

j 4) Na dwa dni przed mową 
ministra Raczkiewicza zarejcstio - 
wany został w Sejmie „związek 
działaczy w ie jsk ich '. Gdyby się 
miało rozwiązywać partje stare, 
nie należałoby dopuszczać do 1 
tworzenia nowych. Tak zw. „na­
prawa", czyii działacze z konspi­
racji „Młodej Polski" są na dro­
dze do stworzenia zdecydowanej 
partji. Opanowują oni stale i sys­
tematycznie różne organizacje,' 
między innemi te, o których mó­
wił p. Raczkiewicz, że tam ende­
ków niema. Wiem, że „naprawia­
cze" w Poznańskiem przedew -

szystkiem walczą z endecją, że roz 
wiązanie endecji byłoby im przede 
wszystkiem na rękę i myślę o pol- 
skiem przysłowiu: „wymienił stry­
jek siekierkę na kijek".

5) Od tonu polemicznego przej­
dę do patetycznego. Opowiem zda 
rżenie z czasów posępnych. Płk. 
Sławek w mundurze legjonisty 
szedł w roku 1915 ulicą W arsza­
wy, a jakaś damulka powiedziała 
do polska do malej córeczki: 
„patrz, oto taki pan, który chce 
zabić twego tatusia". Nie dziwię 
się, że człowiek o tak delikatnej 
i pięknej strukturze nerwowej, 
jak płk. Sławek, jeszcze dziś, po 
20 laiach, gdy opowiada o tern 
bezeceństwie, to mieni się na twa 
rzy. Oczywiście nie tyle był iu 
winny ten głupi babsztyl, który 
tak się odezwał ile winną była 
bezczelna agitacja endecji. Ale nie 
można im płacić pięknem za na­
dobne. Pomimo tego, że endecy 
są dziś jeszcze zwolennikami soju­
szu z Sowietami, poczuwam się 
do obowiązku założenia publicz­
nego protestu, kiedy się endeków

zestawia z komunistami. To jest 
niedopuszczalna metoda. Endecy 
są Polakami, taksamo, jak my. Nie 

‘ można ich obrażać porównywa - 
niem do komunistów. Nie zapom!- 

. najmy, że młodzież endecka jest 
dziś w  większości na uniwersyte- 

, tach, politechnikach, szkołach 
, wyższych. Przyrównując ten kie - 
! runek do komunizmu, jakież świa­

dectwo wystawiamy swemu na­
rodowi. Byłem i będę przeciwni­
kiem endecji, lecz wiem także, że 
jeśliby wybuchła wojna z Sowie­
tami, to endecy nie będą wywra­
cać slupów telegraficznych, czy 
burzyć mostów, lecz znajda się w 

; szeregach wojska. Protestuję prze- 
! ciwko inflancji tak ciężkiego os- 
! karżenia jakiem jest zestawienie 

z komunizmem.
Muszę się zastrzedz, że pisząc 

I zdania potwyższe nie mam na my- 
‘ śli p ministra Raczkiewicza, z 

którego przemówienia nie wyni­
kało bynajmniej, ?,by jednakowo 
chciał sądzić komunistyczną zdra­
dę i szkodliwość endeckiej dzia­
łalności.. Cat.

Na Dalekim Wschodzieiwre... Przyjaźń korporantów polskich i estońskich

Nm grunic\ im ud <1 /. u rsk o mongolskiej doszło do krwawych stare między od działami sowieckimi
dżurskieani.

i japońsko

W  W arszawie odbyła się piękna, uro  czystość zaw arcia uroczystego aktu 
przyjaźni^jjpiHiiędzY jedną z n a jbardzie j zasłużonych korporacyj polskich 
W elecją, a estońską korporacją V iro nia. H isto rja  obu tych stowarzyszeń 
akadem ickich p rzep la ta ła  się ze sobą, gdyż obydwie powstały równocześnie 
w Rydze przed 50 łaty , obie należa ły  do tego samego związku i obie — 

grupowały ten sam elem ent młodzieży F iangm ent te j pięknej uroczystości 
podaje nasze zdjęcie.

Znam dobrze moralność poli­
tyczną endeków. Osobiście ata­
kowany jestem przez prasę en - 
decką o wiele zacieklej , niż p. 
minister Raczkiewicz. Nawet w 
czasie dyskusji pomiędzy naszem 
Pismem, a lewicą byłego Bloku, 
pi asa endecka bierze stronę tej 
lewicy, aby mnie zonydzić. „Dz. 
Nar. W arsz." ogłosił, że Sąd ok­
ręgowy wileński uznał, że pod­
czas wyborów starałem się prze­
kupić p rasę  żydowską, a kiedy 
zażądałem odwołania tego i o- 
głoszenia tenoru wyroku sądo­
wego i tenoru motywacji, która 
głosiła coś wręcz przeciwnego, 
to „Dz. Nar. W arsz." sprostowa­
nia tego nie umieścił. Z tego ro­
dzaju metodą kalumnji, oszczerstw 
i bezczelnej plotki spotkał się 
każdy, kto się kiedykolwiek pro­
pagandzie endeckiej przeciwsta­
wił.

Ale przeciwko rozwiązaniu stron 
nictwa endeckiego przemawiają 
następujące względy:

1) Sejm jest odpartyjmony —
(względnie) lecz społeczeństw©od 
partyj.nio.ne nie jest . Stronnictwa 
istnieją i stronnictwa działają. 
Sejm ,j—  według słusznego ok­
reślenia pos. Miedzińskiego —  
bardziej jest atakowany niż rząd 
i prestiż Sejmu, skonstatujemy, 
fo od siebie, —  nie jest dosta­
tecznie przez rząd broniony i 
szanowany. Odpartyjnienie ży­
cia polskiego jest ciekawym eks­
perymentem, któremu z całego 
serca życzymy powodzenia, lecz 
eksperymentem rozpoczętym a nie 
kończonym , narazie ogranicz© -

D e b a t a  nad bud ; : e t em w S e j m i e
DŁUGI PAŃSTWA I MINISTERSTWO SKARBU

Wybory komisji rolnej |
W związku z porządkiem dzien­

nym, zawierającym pierwsze czytanie 
projektu ustawy o mleczarstwie, doko­
nano na wstępie wyboru członków ko­
misji rolnej, w składzie 31 osób. Kan­
dydatów do tej komisji zaproponował 
marszałek Car, puczem kilku posłów 
zgłosiło kandydatury dodatkowe. Za­
rządzono głosowanie, obliczenie gło­
sów, a jednocześnie p. marszałek Sej­
mu zmienił kolejność porządku dzien­
nego.

1 Budżet długów państwo­
wych

[ Izba przystąpiła do budżetu długów 
państwowych. Referent tego budżetu 

j poseł hr. Hutten - Czapski zobrazował 
| stan i charakter naszego zadłużenia 
I państwowego zarówno zagranicznego, 

jak i wewnętrznego, zaznaczając m. in., 
że na rynku wewnętrznym stosunki u- 

I porządkuje niewątpliwie pożyczka kon 
solidacyjna, która będzie wypuszczona 
w najbliższej przyszłości w wysokości 
600 miljonów złotych. Mówiąc o dłu­
gach zagranicznych, referent zauwa­
żył, że pogłębiający się kryzys i dąże­
nia autarchiczne we wszystkich pań­
stwach doprowadzają do coraz więk­
szych restrykcyj. Polska jest jednak 
jednym z nielicznych krajów, która nie 
ma centrali dewiz i ograniczenia prze- 

i kazów, ale niemniej na te przekazy 
i trzeba zwracać znaczną uwagę ze 
j względu na nasz bilans płatniczy.

'Po omówieniu pozycyj długów pań­
stwowych referent wniósł o przyjęcie 
tego budżetu.

Przemówienie min. Kwiatkowskiego
Referent pos. Hołyński prosi o przy­

jęcie budżetu Ministerstwa Skarbu, po­
czem zabrał głos pan minister Skarbu 
Kwiatkowski, który w dłuższem przemó 
wieniu zrekapitulował i zsyntetyzował 
najważniejsze momenty i tendencje w 
ewolucji naszego gospodarstwa oraz na 
kreśli) wytyczne naszych poczynań w 
najbliższym roku budżetowym.

Jesteśmy z natury naszej sytuacji 
państwem dłużniczem. Obecny dług wo 
bec kapitałów zagranicznych, dług pu­
bliczny i prywatny, wynoszący okrągło 
8 miljardów złotych, jest dość poważ­
ny. Tangenta rocznej obsługi samego 
tylko długu państwowego wynosiła w 
r. 1933/34 276 miljonów złotych, a o- 
becnie jeszcze wynosi powyżej 110 mil 
jonów. Przemysł nasz wyrósł w powa­
żnej części w  oparciu o kapitał zagra­
niczny. Transport morski w 90 proc. 
musi być obsługiwany przez obce lin- 
je. Za te nasze zobowiązania diużnicze 
i gospodarcze musimy piacić.

Do tych obciążeń zewnętrznych do­
łączają się nasze szczególne trudności 
wewnętrzne, tak strukturalne, jak i 
konjunkturalne. j

Do najważniejszych zagadnień pro-! 
gramowo aktualnych w nadchodzącym 
roku budżetowym zalicza pan m inister1 
walkę o równowagę budżetową pań­
stwa. Mówca przyznaje, że uchwalenie 
obecnego zrównoważonego przedłoże­
nia rządowego nie jest jeszcze ostatecz 
nem rozwiązaniem zagadnienia. W yko­
nanie tego budżetu nastręcza szereg 
trudności. Przejściowo stało się ko­

niecznością oparcie równowagi o wpły­
wy nadzwyczajne oraz przez wprowa- ; 
dzenie specjalnych ograniczeń w wy- i 
datkach. j

Pan minister na podstawie zacyto- ( 
wanych cyfr stwierdził, że dynamika 
deficytu budżetowego rozwinęła się w 
ostatnich latach dość niepokojąco. Do­
chody skarbowe, które po gwałtów- | 
nych wstrząsach w pierwszych latach 
kryzysu ustabilizowały się na niższym 
poziomie, poczęły ponownie w niektó­
rych pozycjach spadać. Natomiast od­
wrotną tendencję wykazały globalne 
wydatki budżetowe państwa. Między 
innemi wzrastały ogromnie wydatki na 
emerytury.

W dalszym ciągu pan minister ana­
lizuje zmiany, dokonane w globalnej 
sumie wydatków budżetowych na rok 
1936/37, a następnie charakteryzuje 
budżet Ministerstwa Skarbu.

Drugiem podstawowem zagadnie­
niem dla realizacji naszych planów od­
budowy naszej pozycji gospodarczej, 
to sprawa uporządkowania stosunków 
na rynku pieniężnym

W związku z akcją roztoczenia kon 
troli i przygotowania planów spłaty 
długów bieżących, pozostaje projekt 
zmian statutu Banku Polskiego oraz 
możliwość skonwertowania po obu- 
stronnem porozumieniu niektórych dłu­
gów państwowych krótkoterminowych 
na średnio i długoterminowe. Drugą 
zasadą, którą rząd obecnie przepraco­
wuje, jest ta, by nawet na cele nad­
zwyczajne i inwestycyjne nie wyczer­

pywać w calośei przyrostu kapitalizacji 
na t. zw. rynku sztywnym. Nowy plan 
inwestycyjny zaabsorbuje mniej niż 50 
pioc. sum zdrenowanych naprz. w r. 
1934, stworzy natomiast możliwości za 
trudnienia powyżej 100 tysięcy nowych 
ptacowników.

Trzeciem kapitalnem zagadnieniem 
tworzącem naturalny programowy po­
most pomiędzy okresem dekretowym, 
a więc okresem mechanicznych cięć i 
zastosowania nadzwyczajnych obcią­
żeń na rzecz równowagi budżetu, a 
okresem dalszym, jest sprawa podtrzy­
mania i systematycznego wzmacniania 
tempa życia gospodarczego, zwiększa­
nia zatrudnienia i przywrócenia rento­
wności w procesach produkcji i wy­
miany.

W związku z tern skontrolowana bę 
dzie bezpośrednia działalność gospodar 
cza państwa i usuwana będzie bezpro- 
gramowość i szkodliwość w narastaniu 
tych funkcyj. Podjęte będą prace inwe­
stycyjne, mające na celu wykonan.e ro 
bót publicznych najpilniejszych, wykoń 
czenie tych, które uprzednio zostały' roz 
poczęte, ożywienie ruchu budowlanego 
oraz zapoczątkowane będą choćby w 
skromnych rozmiarach prace, związane 
z podniesieniem gospodarstwa wiejskie 
go, a przedewszystkiem drobnego rol­
nictwa. Wreszcie rzad skierowuje na­
dal baczną uwagę na potrzeby kresów 
wschodnich, jako dużego zbiornika sił 
ludzkich, niewyzyskanych w dostate­
cznej mierze, zarówno w zakresie pro­
dukcji, jak i konsumeji.

W  pracach szczegółowych podjęto 
już decyzje wstępne w zakresie upo­

rządkowania sprawy podatków i egze- 
kucyj, ze zwróceniem przedewszyst­
kiem uwagi na konieczność usunięcia 
głównego źródła zła, t. j. nadmiernej 
liczby egzekucyj i przepisów praw­
nych.

Dyskusja
N astępnie m arszałek Car zakoaiiuni 

kował Izbie wynik wybor ów na człon­
ków kom isji rolnej. Skolei m arszałek 
odesłał do nowowybramej kom isji roi 
nej złożony' przez posia Chylę pro jek t 
"ustawy o zmianie dekretu o przejmo­
waniu. n a  własność państw a gruntów  

. za niektóre należności pieniężne, do ko 
m isji budżetowej rządowy projekt us 

t ta,wy o dodatkowych kredytach  n a  rok 
1935 - 36 i  do specjalnej komisji, po­
wołanej dla. rozpatrzenia pro jek tu  us 
taw y o w anow nikcb cywilnych — pro 
jek t ustaw y w spraw ie zmiany ustawy 
o pocztach lip . w czasie wojny.

■ P o  przerw ie obiadowej toczyła się 
dyskusja nad prelim inarzem  budżet o 
wyra ministerstw-a skarbu.

Pos. Bakon zwrócił uwagę na to. 
by rozpiętość między niską stopą ży­
ciową Tnas a dochodami ludzi „stoją- 

I cych na szczytach' ‘ • d e  mogła być u 
| nas większa, niż w innych państwach. 
\ Mówca wnosi o wydanie okólnika ,za
■ braniającego używanie aut rządowych 
na pryw atne potrzeby. Zgłasza też rezo 
lucję, domagającą, się zniesienia, dodał 
ków służbowych i  funkcyjnych oiaz 
zasiłków i nagród, a uzyskane stąd  su

(DOKOŃCZENIE NA ETR. 4-EJ)
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tovm Ksiątw Mrozy na wybrzeżu wschodniem
— BOLESŁAW PRUS. Pisma. —

Wyd. Gebethnera i Wolfa. Pod zna- j 
kiem Polskiej Akadernji Literatury, t. i 
VI — VIII. W arszawa, 1936 r. j

Świetne wydawnictwo pism znako 
mitego powieściopisarza posuwa się | 
raźno naprzód. Trzy tomy, które do-i 
pieroco ukazały się na półkach księ­
garskich, zawierają ,,Szkice i obraz- j 
ki“ . Pietyzm wydawców sprawia, iż 
poznajemy Prusa prawdziwego, prze­
mawiającego- do nas bezpośrednio, nie 
„ugrzecznionego" przez cenzurę lub 
zbyt gorliwych korektorów. Tern więk 
sza staje siła oddziaływania wielkiego 
pisarza na czytelnika. |

— GUGLIEMO FERRERO. Wiel- j 
kość i upadek Rzymu. t. I. Podbój; t. j 
II — Jułjusz Cezar. — W ydawnictwo I 
Polskie R. W egnera w  Poznaniu. Prze \ 
kład autoryzowany Leopolda Staffa.-— I 
Kapitalne dzieło słynnego włoskiego 
pisarza, który zdobył sobie kolosalny 
rozgłos, jako współautor z Lombrosem 
dzieła o kobiecie, jako zbro-dniarce i 
prostytutce, pracy bardzo słabej, — 
jest jednostką niezwykle uzdolnioną i 
gruntownie wykształconą. Mając poza 
sobą studja prawnicze i filozoficzne, 
odznaczony na obu wydziałach, w dwu 
dziestym drugim roku życia wystąpi! 
Ferrero z gruntownem studjum o sym 
bolice w dziedzinie dziejów i filozofji 
prawa. Zaczynając od tej pierwszej 
pracy, wszystko-, co pisał Ferrero, by ­
ło tłumaczone na wszystkie języki eu­
ropejskie. Dziełami najgłówniejszemi 
Ferrera są „Postęp moralny" i „Wie!-1 
kość i upadek Rzymu". To dzieło zosta 
ło odznaczone przez Francuską Akade- 
mję Naukową. Imponująca erudycja, 
łącząca się z niewątpliwym talentem 
literackim sprawia, że wielkie dzieło 
profesora filozofji prawa w Turynie 
czyta się jak najbardziej frapującą po­
wieść, a zarazem staje się skarbnicą 
widomości o dawnym Rzymie. j

— ANTONI SŁONIMSKI. W  b ecz-’ 
ce przez Niagarę.— Wyd. „Rój“ . W ar 
szawa, 1936 r., str. 250.

Pod coraz to efektowniejszym ty­
tułem ukazują się kolejne tomy, zawie 
rające tak popularne i cenione powsze 
chnie „Kroniki tygodniowe". Kim jest 
Słonimski wie dobrze każdy inteligent 
ny Pclak i nie-Polak. Czem są Kroni­
ki Słonimskiego — też jest wiadome.
A więc — ukazał się najnowszy zbiór 
tych kronik! Kropka.

—  STANISŁAW - JERZY LEC. — 1 
Satyry patetyczne. W arszawa, 1936,

Satyry te, być może, iż są pateiycz 
ne, ale napewno można powiedzieć o ’ 
nich tylko jedno; że są nudnawe, g d y ż | 
ostrze satyry jest owinięte w watę 
dźwięcznych stów. j

Tak przedstawia się wybrzeże bałtyckie w niektórych miejscowościach.

W ciągu roku przegrał 20 milionów szylingów
(la) Przed sądem londyńskim od 

bywa się obecnie proces, którego bo­
haterem jest finansista Williams, który 
zaskarżył niejakiego Trevora, ponieważ 
do niego przegra! olbrzymie sumy przy 
zielonym stoliku.

Na jednej z zabaw na cel dobro­
czynny, która odbyła się w  ubiegłym 
roku, pozostawił on partnerom sumę 
12.000 funtów szterlingów. Zdaniem 
skarżącego było to tylko dlatego mo­
żliwe, ponieważ grali z nim oszuści 
karciani.

Williams czyni obecnie Trevora od ­
powiedzialnym za tę  stratę. Trevor ' 
musiał wiedzieć jacy ludzie grają u 
niego w karty. !

Rozprawa wywołała ogromne zain­
teresowanie. Williams oświadczył pu 
blicznie, że w ostatnim roku przegrał 
nie mniej niż 800.000 funtów.

 o —

Ochotnicy śmierci
EZYM. A gencja S tefan; donosi z 

M akalle, że po b itw ie pod Am ba A ra 
dam znaleziono u  poległych żołnierzy 
abisyńskich k a r ty  tożsam ości z odcis 
kam i palców, w skazujące n a  to, że żoł 
nierze ci niaaeżeli d/o pułku „Ochotni -

Sędzia zapytał go skąd miał tyle Cały Londyn interesuje się tą  spra- 
pieniędzy, na co Williams udowodnił, wą ze względów dość zasadniczych, 
że spekulacje akcjami dały mu taki ma gdyż wyrok nakazujący rc spodarzow. 
łątek. W  kołach karcianych, w których pokryć straty gościa, miałby dla spraw 
się obracał, nadano mu przydomek o oszustwa knrciane, wielkie znaczę- 
„złotej kozy". nie.

siątkach czy nawet setkach lat, czło­
wiek „zamrożony" mógł być powołany 
do życia. Reporterzy pism am erykań­
skich snuli już bujne fantazje na te. 
mat nowych możliwości, otwierających 

ków śm ierci" . W arunkiem  przyjęcia się przed człowiekiem. Trzeźwa nauka 
do tego pułku je s t złożenie przysięgi jednał; patrzy na pomysł Dr. Carella z 
zabicia jaknajw iększej ilości Włochów, uprawnionym sceptyzmem, dowodząc

Czy można dowolnie przedłużyf
życie ludzkie

Niedawno obiegła prasę całego świa- przedewszystkiem, że „zamrożenie" 
ta sensacyjna wieść, że sławny lekarz człowieka pizerwie jednocześnie funk- 
laureat nagrody Nobla Dr. Carrel z In- cje oddechowe organizmu, co powo- 
stytutu Rockefellera w Nowym Yorku, duje oczywiście śmierć. W edług opinji 
miał wynaleźć metodę która pozwala kół najkowych, należy odczekać mia­
na dowolne przedłużenie życia ludzkie- rodajnych wyjaśnień samego dr. Carel- 
go. la. Wieść o  jego metodzie dostała się

Metoda ta  polegać miała na „zamro do Europy poprzez prasę amerykańską 
żeniu" człowieka, to jest szczelnem zam która albo przekoloryzowała znaczenie 
knięciu go w  bryle lodu. Po wielu dzie wynalazku, albo też nie zrozumiawszy

go, przedstawiła w błędzie.

TESLI JESTES LUB ZOSTAJESZ 
m O H E IE U  L.O.P.P. — H E  u  
POMOTAJ UTSZOZAO SKŁADEK 
0ZŁOBKOWSKIOB* SKŁADKA 

lii lESUjOzaA 50 OB.

G D Y

( y & t a BRZYDK IE

B ogate kobiety o brzyd­
kiej c e r z e  —  ubogie 
dziewczęta o prześlicznej 
skórze! N ie  pieniądze są 
przyczyną tej różnicy i 
nie czas, spędzony przed 
lustrem. M il jony kobiet 
znalazło prostą, tanią  
drogę do naturalnej uro­
dy: zabieg kosmetyczny  
Palmolrve. M ydło Palm- 
olive wyrabiane je s t  z 
dSieszaniny olejków owo­

ców oliwnych i palmo­
wych. O lejek  oliwkowy 
„topniej e“ przy tempera­
turze ciała i przenika 
pory skóry, nie drażniąc 
i nie rozszerzając ich. 
M asujcie twarz, szyję i ra. 
miona pianą mydła Palm- 
olire. D o kąpieli uży­
wajcie również mydła 
Palm olive— j est ono eko­
nomiczne i daje rezultaty  
niewspółmierne z ceną.

Ł-———  .

Cały świat fwdzim a ią-dzi£WCXęcą c&cę (Paltm lwe'

Z 4 I U k 4
O b ł i ł e Ilości 
sz lache tnego  o- 
le |ku oliwkowe­
go użyte sq do 
wyrobu k a ż d e ­
go  kaw a łka  my­
dła  P a lm o l ly e .

W W IR Z E STOLICY
D0JEDYNEK BRIDŻOWY

Bywalcy w najszykowniejszym 
klubie brydżowym w W arszawie mie­
li nielada uciechę. Pośrodku sali 
siedziało przy stoliku 4 panów, ki­
bicowały im 3 żony, jedyny samotnik 
naturalnie wygrywał bo mu nikt n ie ; 
przeszkadzał. j

Pan X i pan Y przegrywali ro b ra ' 
z kretesem. Partolili zgodnie, ale współ 
r,e nieszczęście nic zacieśniało w ęz-' 
łów przyjaźni. Ponieważ obaj na leżą ; 
do narodu nielubianego przez Hitlera 
przeto doceniając znaczenie pieniędzy 
byli w  coraz gorszym humorze.

— Boże co za foka!
— Panie, gramy w bridża nie w 

klipę!
—  Trzeba pneć kanarka w głowie 

by tak wyjść.
Zirytowany wreszcie do ostatecz­

ności pan X wrzasnął;
— Cóż ty parchu będziesz mnie tu 

uczył! i trzasnął mister Y-a po py­
zatym policzku. Od tego klaśnięcia 
wszyscy podskoczyli, zbiegli się bry­
dżyści, ogólna wesołość.

Pan Y ma stajnię wyścigową, uwa­
ża się za rycerza z pradziada — pra­
dziadka. Huknął;

— Ja ci pokażę ty żydiaku kudła­
ty! i poszedł obmyć twarz.

Pojedynek.
Grube szły zakłady jak się skoś- 

czy pojedynek. Ten co pierwszy wy­
strzeli zemdleje ze strachu — to pew­
ne, ale czy przeciwnik nie umrze z 
przerażenia? Coby ludzie dali za prawo 
asystowania przy tym groźnym starciu 
krogulczonosych rycerzy.

Przyszły wiadomości ze śmietnika 
boju; pan X przymkną! oczy, wy­
palił, pan Y runął na ziemię ze 
skowytem. Kula zadrasnęła go w dłoń. 
Lekarze opatrzyli mu ją 25 metrami 
bandaża.

Pan X chodzi w glorji. Los wy­
kazał, że on miał rację, że wyjście w 
kara było absurdem. Fan Y siedzi 
wściekły w domu: policzek jeszcze
spuchnięty, ręka na temblaku, przez ty­
dzień nie może rozdawać kart.

ROK WIĘZIENIA ZA 
ZRGBIEN*E DOBRFCO INTERESU

Spryciarze co kupili losc na który 
padło 100.000 dostali rok paki. Stra-1 
szliwy wyrok! Sąd uznał, że wiedzieli 
iż kupują dokument na setkę — nie 
los, iż gdyby Rapaport wiedział toby 
nie sprzedał...

Przypuśćmy, iż dowiaduję się, że 
w starym kantorku jest ukryty skarb. 
Kantorek nabył na licytacji pan Szmul. 
Lecę do niego odkupuję kantorek 
i wyciągam skarb. Szmul w rozpaczy
— nie wiedział. Ja rzeczywiście wie­
działem —  czy to  powód by mnie ła­
dować do więzienia?

Głupi chłopek ma morgę gruntu. 
M ądry geolog wie, że tam  jest nafta. 
Kupuje morgę, wydobywa naftę,' staje 
się miljonerem. Głuptas podaje go do 
sądu — gdyby wiedział nigdyby nie 
sprzedał. Jasne, ale czy to racja by 
skazywać geologa.

Wszyscy znawcy antyków są za­
tem oszustami. Tylko węszą gdzie zna­
leźć coś bardzo wartościowego coby 
należało do mydłka, kupują u niego 
za bezcen, sprzedają za ogromną su­
mę. Czy znawcy są istotnie oszustami?

A z akcjami? Ktoś jest na giełdzie, 
jest świadkiem, że akcje, które stoją 
10 skoczyły na 100. Pędzi dc banku, 
gdzie nic nie wiedzą, kupuje 1000 ak­
cji. Po godzinie bank w rozpaczy — 
czy ten co był na giełdzie jest prze­
stępcą?

Jest mnóstwo doIaróweK wygranych
— niepodjętych. Jeśli ktoś kupuje d o  
larówkę, idzie sprawdza, że już od ro­
ku padła na nią gruba wygrana — 
czy wygrana należy do niego czy do

Ust do Redakcji
Szanowny Panie Redaktorze’
W numerze z dnia 16 bm., poczyt­

nego organu Pana Redaktora, ukazał 
się feljeton pod ogólnym tytułem: „W 
wirze Stolicy", poświęcony Loterji 
Państwowej — instytucji, której jestem 
kierownikiem.

Nie dziwię się, że autor jako fel­
ietonista, poszukujący zawsze aktual­
nego tematu, zainteresował się Loterją, 
która absorbuje umysły coraz szer­
szych sfer naszego społeczeństwa.

Jako dyrektor instytucji wdzięczny 
Mu jestem, za tak miłe poruszenie te­
matu blisko mnie służbowe obchodzą­
cego.

Ale! (Niestety zawsze musi być 
ale).

Dlaczego p. „Karol" przed napisa- 
ienm feljetonu nie zasięgnął informacji 
o stanie faktycznym u źródła, to jest 
u Stefana Jaracza ewentualnie w Dy­
rekcji Loterji? Cały ze swadą i umiło­
waniem sztuki napisany ustęp, poświę­
cony „Trójce Hultajskiej" zyskałby je­
szcze, gdyby do tematu rozważań nad 
wielką grą Jaracza i samą sztuką, nie 
był się wkradł niemiły zgrzyt końcowy.

Stefan Jaracz, którego prostota w 
życiu codziennem, jest równa jego 
genjuszowi w sztuce, znalazłby napew­
no czas na chwilę rozmowy, by uchro­
nić autora od popełnienia nietaktu w 
stosunku do Dyrekcji Loterji, jak ró­
wnież w stosunku do wielkiego pol­
skiego aktora.

A pozatem jeszcze pewna nieścis­
łość.

Albo autor feljetonu dawno nie był 
w Warszawie, albo jeżeli mieszka w 
stolicy, to od półtora roku przynajmniej 
nie wychodź' z domu. Zarzut, który 
spotkał Dyrekcję Loterji, że w akcji 
propagandowej 35-ej Loterji, zamiast 
odwdzięczyć się Ateneum, udekorowała 
płoty plakatami, musi być refleksem 
właśnie z przed półtora roku.

Zarządzenie czyników miarodajnych 
uniemożliwiło Dyrekcji trafienia tą  pię­
kną i celową drogą, do świadomości 
najszerszego ogółu.

A szkoda! Dopóki tylko mogła, Dy­
rekcja Loterji, szeroko kolportowała pla 
kat artystyczny i robiła to z całą świa­
domością, że w godziwy i artystyczny 
sposób reklamując Loterję, przyczynia 
się jednocześnie do rozwoju naszej 
grafiki. Stwierdzić należy, że w bardzo 
szerokim gronie starszych i młodszych 
artystów grafików, stanowisko Dyrek­
cji Loterji znalazło pełne uznanie. Dziś 
wobec zmienionych warunków propa­
ganda za pomocą grafiki została zam­
knięta wewnątrz murów. Dyrekcja by­
najmniej nie zrezygnowała z niej, zmie­
niła tylko jej formę, gdyż niestety nie 
wolno jej już wyjść na płoty uliczne.

Tuszę, że Pan Redaktor nie odmówi 
mi łamów swego poczytnego pis­
ma, dla zamieszczenia tych paru słów 
prostujących pewne nieścisłości 
wzmiankowanego feljetonu.

Dyrektor Loterji Państwowej 
St. Markus 

o a n a M B n B H M M M M M M M
Uporczywe zaparcie, katary grubej 

kiszki, wzdęcia, osłabione funkcje żo­
łądkowe, zastoina ogólna, osłabione 
funkcje wątroby, bóle w bokach i pod 
żebrami przechodzą przy używaniu ra­
no i wieczorem ’po szklance naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka Józefa.

kpa, który przed chwilą sprzedał dola- 
rówkę—dokument?

A jeśli matoł sprzedaje konia, bo 
mu się wydaje, że ten koń jest nic nie 
wart, a konia kupuje znawca — Króli­
kiewicz, który widzi, że to koń gen- 
jusz, że to Pikador, czy potem gdy 
matoł zaczyna żałować należy mu sie 
odszkodowanie?

Ciekawe dlaczego prawnicy nie za­
bierają głosu w tak pasjonującej spta 
w ie Karol.

<rtgffMBERaWi«'

PRACE WILEŃSKICH PROFESORÓW
Dwie książki i dwie broszury. 

Nazwiska autorów  dobrze znane. Miej 
see wydania, w trzech wypadkach 
Wilno, w jednym — Lwów. Tem aty 
różne, jeden o sto mil od drugiego, 
ale wspólną cechą je st rzetelność i 
wielka erudycja. To są prace, n a  k to  
re można wskazać z prawdziwą .saty­
sfakcją.

A więc przedewszystkiem , jakoże 
najwcześniej jest wydana, — książka 
prof. dr. H EN R Y K A  ŁOWMIAŃ- 
SKIEGO p.t. „Rys historyczny woje­
wództwa Nowogródzkiego w jego 
dzisiejszych granicach — do r. 1795" 
(W yd. T-wa Rozwoju Ziem W scho­
dnich —• Okr. Nowogr.)

-Jest to nr. 1 B ibijoteki T-wa Roz­
woju Ziem W schodnich, spóźniony 
pod tym  względem, że praw ie przed 
rokiem ukazała się książka, nr. 2, za­
w ierająca pracę prof. R yszarda M ie­
nie ki ego o ziejmi Nowogródzkiej wr 
okresie po/rozbiorowym. (Ree. 26.V 
1935 v. nr. 142).

P rof. H . Łowmiańiski, doskouały 
znawca początków historycznych te- 
rytorjum  Litwy, z właściwą mu eru­
dycją zarysował dzieje Nowogród- 
czyzmy od czasów najdaw niejszych, 
po przez czasy Litwy pogańskiej i 
Litwy jagiellońskiej aż do rozbiorów. 
P raca  rozpada się n a  trzy  części. 
Pierwsza zawiera dzieje terytorjum  
nowogródzkiego pod względem poli- 
tveznym  i adm inistracyjnym , druga 
omawia stosunki społeczne i gospodar

eze, trzecia zaś mówi o dziejach K o­
ścioła K atolickiego (obu obrządków) 
i Cerkwi oraz o stanic ośw iaty w 
różnych epokach. N a zakończenie 
została podana ibLbljografja, oraz in­
deks osób i  miejscowości.

Niewielka rozmiarami (127 str. 
małej ósemki) książeczka jest tak  
doskonale zbudowana i zawiera tyle 
cennych wiadomości. o przeszłości No- 
wogróJczyzny, -że może posłużyć za 
wzór podobnych opracowań. Je s t 
to. jakby podręczna eucyklopedja. 
zaw ierająca podstawowe' wiadomości, 
dotyczące przeszłości Ziemi Nowo­
gródzkiej. Zorjeniowanip się w u- 
kładzie treści jest niezm iernie łatwe, 
indeksy są  sporządzone starannie , — 
więc znalezienie potrzebnych wiado­
mości nie przedstaw ia najm niejszej 
trudności.

N a tę pracę, ja k  i n a  poprzednio 
w ydaną .książkę prof. R. Mienie/kiego 
zwracajmy uwagę czytelników, in te ­
resujących się przeszłością naszych 
ziem.

Jako  nr. 3 B ibijoteki T-wa R..Z.W. 
je st zapowiedziana praca p. Celesty­
na  Galasiewicza p.t. „Gospodarcze i 
kulturalne potrzeby ziemi Nowogró­
d zk ie j" . Pod takim  tytułem  p. Ga- 
lasiewicz wygłosił w swoim odczycie 
nieźbyt fortunny' re fe ra t na. posie­
dzeniu T -w a; — jeżeli więc ma być 
wydrukowany ten niedostatecznie 
przem yślany refera t, B ibljoteka się 
odrazu załamie. Sąsiedztwo z praca­

m i profesorów Lowmiańskiego i Mie- 
nickiego obowiązuje! O tern pam ię­
tać należy.

Od pracy profesora H enryka Łow- 
miańskiego, będącego .absolwentem n a ­
szego U niw ersytetu, trzeba- przejść 
do pracy innego absolw enta USB do- 
c j f ta ,  dr. .TANA SAFA REW ICZA  p. 
p. „E tudes de phonetiąue et de me- 
triąue la tin es"  (W yd. T-wa 'Przyja­
ciół Nauk w  W ilnie) Jaka. je s t treść 
te j p racy? W  streszczeniu polakiem, 
utnieszczonem na zakończenie książki, 
pisanej po francusku, tak  mówi sam 
a.utor:

: — „Poruszam  tu  dw a zagadnienia
z dziedziny: budowy w iersza łaciń­
skiego: rozpatru ję t. zw. praw o o 
unikaniu porwaniego anapestu, oraz 
staram  się objaśnić różnice, jak ie  za- 

! chodzą w budowie stóp jam,bieżnych 
i -trochaiczuych między wierszami ła ­
cińskiemu a wierszami g reok iem i".

| Co tu  wiele gadać: tępiał frapu ­
jący, ale n ie  dla nas, szanowny Czy­
telniku i kochana Czytelniczko, — 
szczególnie w okresie karna wało 

| wym!.. My' unikam y amapestn nawet 
nie porwanego i nie odróżniamy jam- 
bów i choreów łacińskich od grec­
kich!...*) To jednak nie przeszkadza

*) Pewien studen t — polonista, 
niezbyt o trzaskany z greką i nie 
przejm ujący się dostojnością term i­
nologii naukowej, narzekał: — „To 
przecież ty lko do wymyślania się na­
da je : — Ach ty , amapest przeklęty! 
żeby cię jasny: cho re j!...

nam ocenić wysiłku młodego uczone­
go, który' dziś zajm uje w świę­
cie naukowym  pozycje nielada. Dość 

; powiedzieć, że /dr. Jan, Safarew icz 
i ma •otrzymać katedrę .językoznawstwa 
porównawczego w K rakow ie! — po 
,ś.p. prof. Rozwadowskim!.. J e s t  to 
wyróżnienie i zaszczyt w yjątkowe!..

| O wileńskim U niwersytecie nieraz 
| mówi się z pew nep lekceważeniem, 
i ale czyTż to  n ie  je s t zastanaw iające,
| że absolwenci USB, poświęcający 
, się działalności naukowej, prędko 

zw racają n a  siebie uwagę całego świa 
! ta  naukowego, mietyiko polskiego? 
D r H. Łowmiańiski zara.z po habiii- 

t tacji, dostał porpozycję objęcia k a ­
ted ry  w Kownie, — odmów'ł. Dr. 
O skar Achmatowicz o trzym ał kated rę  

; w W arszawie i je s t dziś dziekanem 
: W ydziału M aternątyczno - Przyrodni- 
1 czego U niw ersytetu Józefa P iłsud­
skiego. Dr. Ja n  Safarew icz ucieknie 

I od nas aż ,do K rakow a. To wszystko 
coś znaczy! Bo przecież są  to  auten­
tyczni absolwenci USB, którzy w 
W ilnie odbyli studja: akademickie,
doktoryzowali się i habilitowali, sło- 
wąm, całą drogę do katedry  odbyli w 
W ilnie, rzecz jasna, uzupełniając 
s tu d ja  zagranicę, a le  nie odrywając 
się od naszej ■wileńskiej W szechnicy!

Dlatego też należy się cieszyć z 
francusk iej pracy  naszego młodego u- 
c zon ego, z pracy, k tó ra  została wy­
konana i wydrukowana, w Wilnie, a 
pójdzie daleko -w świat, zwracając 
n a  siebie uwagę specjalistów.

Od wierszy łacińskich i greckich

łatw e je st przejście do wierszy pol­
skich do przekładów  poezji poi 
skiej n a  obce-języki. Należy się więc 
słówko uwagi nowej pracy prof. dr. 
STA N ISŁA W A  CYW IŃSKIEGO „O 
przekładach D J). Bochana poezji poi 
skiej n a  język ro sy jsk i" .

Należy się prof. Cywińskiemu 
szczera wdzięczność za zwrócenie u- 
w agi społeczeństw? po,L/kiego n a  nie­
przeciętny ta len t i w ielkie zasługi wo 
bec literatury  polskiej pana D oroteu­
sza Bochana, który od roku 1895 tłu ­
maczy poezje najw ybitniejszych poe­
tów polskich i m a w  swym dorobku 
im ponujący przekład „Króla, D ucha' ‘ ! 
Doskonały' znaiw-ca lite ra tu ry  polskiej, 
wnikliwy kry tyk , a  przedewszystkiem 
subtelny poeta, rozum iejący i odczu­
wający drgnienia duszy polskiej, D. 
Bochan w. swych twórczych przekła­
dach, -których liczne próbki daje  St. 
Cywiński w swej pracy, stara, się 
n iety lko o wierność forjnalną i do­
kładne odtworzenie treści, ale przej  
dewszystkiem o wydobycie ducha po­
ezji. Jego przekłady odznaczają się 
i wielką sumiennością, i doskonałe/m 
opanowaniem form y, i barwnością 
napraw dę poetyckich utworów.

! Rozprawkę o przekładach D. Bo­
chana. kończy dr. St. Cywiński te- 1 

1 mi, niezm iernie słusznemi uwagami 
! — »Tak, jak Cazin oddaje litera- j

turze polskiej pierwszorzędne usłu­
gi iwe F rancji przez swe tłum aczenia , 
z polskiego i  sw ą nrapagandę, tak, j 

I jak  w Ameryce analogiczną rolę peł- j 
n i Noyes, podobnie ton skromny Ro- '

sjainin, nie m ając an i w częśc’ tych 
wpływów i możliwości, co tamci 
dw aj, je s t szczerze oddanym i gorą­
cym szermierzem spraw y litera tu ry  
polskiej wśród Rosjan. Tedy m i się 
zdaje, ze dobrowolnej jego p ropagan­
dzie należałoby podać rękę... Życzy­
my też jemu, b.\ przynajm niej arcy­
dzieło Słowackiego w jego p rzek ła­
dzie mogło wyjść drukiem . A czyni­
my to  tern szczerzej, że jesteśm y pe­
wni, iż byłby to też duży sukces ku l­
tu ralny  P o lsk i" .

O/by te słow a St. Cywińskiego po­
słyszeli ci, którzy, doceniając znacze­
nie wartościowego przekładu „Królu 
D ucha", mogą ułatw ić p. Boehanowi 
wydanie poem atu Słowackiego w języ­
ku rosyjskim !....

N a zakończenie —  jeszcze jedna 
profesorska praca. P rof. dr. LUDW IK 
KOLA N K OW SK I, jeden z głównych 
organizatorów  naszego Uniwersytetu, 
którego dziś jest. ty tu larnym  profeso­
rem, wydał rozprawę p.Ł „Jagiello­
nowie i u n ja " .  J e s t  to  odbitka z dru 
kującego się tomu H  P am iętn ika VI 
Zjazdu H istoryków  w W . nie, a za­
razem — wykład inauguracyjny, wy- 
g io s z o n y  na  tym Zjeździe.

[Gruntowny znawca epoki jagirlloń 
skiej da ł w swym wykładzie treściwy 
pogląd na stosunek Jagiellonów do 
unji, oświetlając to  zaeradnieni" w 
sposób w szechstronny i wykazując 
imponującą erudycję.

W. Cbarkiewici.
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Wieczór Trzech Króli 
Pretensja 
Fotografia

Premjera shakespeare‘owskiego 
„Wieczoru Trzech Króli" w Teatrze 
Polskim w Warszawie, została przer­
wana po drugim akcie, spowodu zasła­
bnięcia jednego z wykonawców. Pisze 
o tern Kurjer Poranny:

W  pierwszej chwili oświadcze­
nie to  wywołało zrozumiały niepo­
kój; niebawem jednak przypłynęły 
z za kulis uspokajające wieści. O- 
■tazale się, że jeden z uczestników 
ogrodowej libacji zbyt sumiennie 
przygotował swoją rolę i za silnie 
ją „przeżywał".

Współczucie zmieniło się w 
rozbawienie, i publiczność w  nie­
zwykle wesołym nastroju opuszcza 
ła teatr. Kiedyż być pobłażliwym 
na takie wydarzenia, jak nie w 
przedostatni dzień zapust! Nie rę­
czę, czy, zarażona tym przykła­
dem znac/na część publiczności 
nie poszła zrobić tego samego? 
Sam Szekspir przewidział to  wszy­
stko, dając swojej komedji drugi 
tytuł „Co chcecie?" —< tern samem 
usprawiedliwiając wszelkie nieo­
czekiwane finały.

Sprawozdanie z onegdajszego 
widowiska odkładamy aż do jego 
„poprawin", kture nam p. reżyser 
i-ckawie obiecał. Solenizantowi o- 
negdajszego wieczoru, którego na­
zwisko dyrekcja każe nam zataić, 
zasyłamy serdeczne „dobranoc)".

* *
A propos teatru jeden z autórow 

warszawskich wszedł onegdaj do kan- 
celarji jednego z teatrów i zwrócił się 
do dyrektora ze zgryźliwą uwagą: 

„Dziwna rzecz, panie dyrektorze. 
Gdy tylko są pustki w teatrze, w tedy 
gra pan zawsze moją sztukę".

Sc *

Panna Joasia chce narzeczonemu 
darować swą fotografję. Udaje się 
więc do fotografa, który zapytuje za- 
kie zdjęcie chce mieć.

Joasia nic nie odpowiada.
Fotograf śpieszy z pomocą.
— Tutaj — powiada, pokazując gru 

Fe album — ma panienka wszystko. 
Proszę sobie wybrać.

W  albumie moc zdjęć w najrozma­
itszych pozach o najróżniejszych forma 
fach. Panna Joasia przewraca kartki, 
dochodzi do końca, potem znowu za­
czyna od początku i ani razu nie może 
się zdecydować.

— No i co? — pyta zniecierpliwio­
ny już fotograf.

Panna Joasia milczy niezdecydowa­
nie, w końcu odzywa się nieśmiało: 
„Widzi pan, jabym chciała mieć foto- 
grafję, ale taką, na której ja byłabym 
sm ia, we własnej osobie".

W ybr. Wcl.

Zamach stanu w Japonji
Premjer OKada, min. finansów Takwhaszi, admirał hr. Saito zamordowani

LONDYN. — Według wiadomości, jakie nadeszły z Japonji 
do Szanghaju, w Tokjo został dokonany zamach. Z Tokjo nade­
szła niepotwierdzona dotychczas wiadomość o zamordowaniu 
premjera Okada.

SZANGHAJ. — Dotychczas niepotwierdzone wiadomości z 
Tokjo, według Hav!aisa, w następujący sposób przedstawiają 
sytuację w stolicy Japonji; 3.000 żołnierzy opanowało minister­
stwo spraw zagranicznych oraz inne urzędy. Wielu ministrów 
zostało zamordowanych. Wśród nich minister finansów Takwha­
szi. Ogłoszono stan wojenny.

Giełdy w Osaka i Tokjo są Zamknięte.
. Surowa cen zura wstrzymuje v.szystide wiadomości, wycho­

dzące z Tokjo.

Jak dokonano zamachu?
LONDYN. — Reuter donosi z Szanghaju: Według informa- 

cyj, otrzymanych z Tokjo, bunt 3-go pułku nastąpił w chwili, 
kiedy załadowywano go do pociągu. Pułk ten był wysłany do 
Mandżurji. żołnierze, którytr. rozdano naboje, pod dowództwem 
pewnej liczby oficerów zajęli punkty strategiczne miasta, opa­
nowali ministerstwo wojny, dostali się do gabinetu ministra 
spraw wewnętrzny en, komendy głównej policji, oraz wdarli się 
do domu premjera Okada, którego zamordowali.

Według skąpych wiadomości, otrzymanych w Pekinie z Man- 
dzurji, tokijski zamach stanu nie jest wymierzony przeciwko 
tronowi. Zbuntowani oficerowie i żołnierze oświadczają, iż po­
pierają cesarza.

Zamachowcy spotkali się z nieznacznym oporem, kiedy 
zajmowali gmachy państwowe w Tokjo. Później jednakże wy­
buchły w mieście rozruchy, a w kilku miejscach zaczęły się sze­
rzyć polary.

<d(9BS m

P o l i t y k a  t u p e t u

Sprawa uboju ry­
tualnego

List XX. Dekanatu Turgiei- 
skiego do p. posłanki Ja­

niny Prystorowej
CZCI DOSTOJNA PANI!

Dniia 20 lutego 1936 r„ Księża 
Dekanatu Turgielskiego, zebrani 
n3 konferencję dekanalną w W il­
nie, omawiając rozmaite sprawy 

związku z ich życiem i obowiąz 
kami, jednogłośnie postanowili 

imieniu własnem i  tysięcy dusz i 
’ch pieczy duchownej p o w ie rzo -! 
nych, złożyć w niniejszem piś­
mie J. W  .PANI, jako posłance

Sejmu z ziemi Wileńskiej wy- 
raz y  głębokiej czci, uznania i p o ­
dziękowania za inicjatywę i 
^niesienie projektu praw a do Sej­
mu, który znosi barbarzyński u- 
bój bydlęcia, w  czasach przeło­
mowym i nad wyraz ciężkich, ja- 
kie przeżywa nasz naród.

J. W. PANI przez wniesienie ; 
tego projektu prawa uczyniła 
wielki krok naprzód ku lepszej 
Przyszłości. Rozumiemy, że i 
wpływ żydostwa wzbogaconego j 
w Ojczyźnie naszej wiekami przez 
przemysł i handel, wywiierać bę­
dzie wielki nacisk na kierowników 
naszej naw y państwowej i użyje , 
wszelkich sposobów, aby p ro je k t ! 
wniesiony przez J. W. Parnią u- 
grzązł w  koszu minister jalnym, 
lecz marny nadzieję, że Pani i gro 
no posłów z Nią jednomyślnych 
to sprawią, że ludzkość zwycię­
ży okrucieństwo i wyzysk.

Dzdcan Turgielski Ks. Szepe- 
ckł.

Wikarjusze: Ks. Leon Ławce- 
wicz, Ks. Józef Obrębski.

Proboszczowie:
W Szumsku Ks. Rodziewicz,

W Miednikach Królewskich Ks. 
A. Rutkowski

W Taboryszkach, Ks. M. Kara- 
czew&ki.

W Onżadowie Ks. M. żuk.
W Rukojniach Ks. J. Szołkowski 

Rudominie Ks. J. Hajdukie-

^  Porudominie Ks. St. Żabich.

Spraw a ucisku Polaków na Ło 
twie istniała już jako fakt pow­
szechnie znany, jeszcze przed prze 
wrotem IJlmanisa. Kierunek zo­
ologicznego nacjonalizmu po prze 
wrócić, pogłębił ją tylko. Mniej­
szość polska należała do najmniej 
uprzywilejowanej zdaiwna. Aże­
by zaszachować ją tembardziej 
w  jej* rozwoju i prawach, rząd ło­
tewski popierał inne grupy mniej­
szościowe, skupione w Inflantach, 
a przeaewszystkiem najliczniej­
szą z nich —  Białorusinów.

Od tego jednak czasu wiele się 
zmieniło. Kierunek zaciekłego na­
cjonalizmu w polityce wewnętrz­
nej, rozciągnięty został na Biało­
rusinów również. Przed kilku ty 
godniami, wychodząca w Wilnie 
„Biełaruskaja Krynica" zamieściła 
alarmujący artykuł o prześlado­
waniach Białorusinów na Łotwie,
0 zamykaniu szkół, o całej polity­
ce gwałtu i ucisku, t. zn. tej sa­
mej analogicznie, stosowanej 
względem Polaków.

Swojego czasu przytoczyliśmy 
również mały przykład, jak to 
było ze spisem ludności białoru­
skiej w  Przydrujsku, gdzie p ro ­
cent Łotyszów podskoczył gwał­
townie' z 3 do 90-ciu!

MASOWE ARESZTOWANIA
W  ostatniej chwili nadeszła 

sensacyjna wiadomość o maso­
wych aresztach wśród1 Białorusi­
nów na Łotwie. Aresztowani 
zostab' kierownicy szkół białorus­
kich w Rydze: Kastyluk, Siczko
1 Płychawko. Prócz tego na pro­
wincji aresztowano nauczyciela 
Kudrewicza, oraz działaczy bia­
łoruskich Mieżeckiego i studentkę 
Złosmanównę.

Niektóre szkoły białoruskie zo- 
sitały zupełnie zlikwidowane. W ie­
lu nauczycieli zwolniono z posady 
il oddano pod stałą obserwację 
władz policyjnych.

Oczywiście, ze strony białorus­
kiej, zapewniają, że areszty te nie 
mają żadnych podstaw, że wyni­

kły naskutek prześladowania o- 
gólnego, donosów i oskarżeń lo­
kalnych władz.

Jak jest w istocie, trudno nam 
sądzić. Być może mamy tu do 
czynienin, z akcją Komunistyczną, 
która już niejednokrotnie próbo­
wała skutecznie wślizgnąć się pod 
szyld białoruskiego ruchu naro­
dowego. Rząd łotewski twierdzi, 
że aresztowani, stawieni będą 
przed sądem, jako oskarżeni o 
usiłowanie „oderwania części te- 

. rytorjum od państwa", że chodzi 
tu o zdradę stanu.

PRETENSJE ŁOTWY DO...
POLSKI

i
Najbardziej nieoczekiwanym je­

dnak zwrotem w całej tej sprawie, 
są rzekome pretensje Łotwy w 
stosunku do... Polski. Notujemy 
je w charakterze pogłoski narazie, 
tak dalece wydaje się ona niepra- 

. twdopodobną, a może zabawną 
I jednocześnie.
! Oto- rząd polski nie poczynił 
narazie żadnych stanowczych kro 
ków w  Rydze, mimo jaskrawego 

, faktu systematycznego prześla­
dowania Polaków. Natomiast 
rząd łotewski zwrócił się rzeko­
mo do  poselstwa polskiego w Ry­
dze, wypowiadając pretensje, że 
białoruskie organizacje na Wileń­
szczyźnie uprawiają akcję antyło- 
tewską!

Rząd łotewski twierdzi, że 
Białorusini w granicach Rzeczy­
pospolitej zamieszkali, utrzymują 
ścisły kontakt z organizacjami bia 
łomskiemi na Łotwie. Uważa to 
za objaw niepożądany, szkodliwy 
i czyni Polskę za fakt ten odpo­
wiedzialną!...

Być może doczekamy się jesz­
cze oskarżenia, że „usiłowanie 
oderwania części terytorjum", in­
spirowane było przez rząd pol­
ski...

M eżnaby rzec, że Łotwa , upra­
w ia  politykę ucisku i prześlado­
w ań na wewnątrz, a politykę tu­
petu na zewnątrz. J.

Finał „sprawy Łukszy"
Zapewne czytelnicy przypomi­

nają sobie głośną, „sprawę Łuk - 
szy“ . Rzekomy emigrant politycz­
ny z Litwy, wysiedlony został tam 
spowrotem, jako podejrzany o 
szpiegostwo. W  związku z tern w 
prasie polskiej rozpętała się istna 
burza. Niektóre1 osoby, które swo­
je indywidualne zapatrywania w 
sprawach litewskich regulują zaz­
wyczaj w miarę od nich wymaga­
nej z Góry, uznały wówczas za mo 
ment stosowny na demonstracje od 
wagi cywilnej i  załamywanie rąk 
w imię słuszności i spraw; edliwoś 
ci ludzkiej.

Zajęliśmy odrębne stanowisko 
u, sprawie Kazimierza Łukszy. Nie 
odczuwaliśmy nigdy sentymentu 
do socjalistycznych wywrotow - 
ców zbiegłych z Litwy. Pozatem 
specjalnie afera Łukszy nadawała 
się, nasze ni zdan iem, do rozezna­

nia przez kompetentne czynniki 
śledcze. —  Mówiono, że wydano 
człowieka, którego czeka 8 lat ka­
torgi, lubo nawet kara śmierci.

! Nam się Łuksza wydawał posta­
cią ciemną, który prowadził pod- 
■ wój.ne życie.

Mówiono, że siedzi też w wię 
zieniu.

Spotkałem przed dwoma mie­
siącami' człowieka przybyłego z 
Kowna. Twierdził, że Łukszę wi­
dział na Laisves Aleja....

Być może skłamał, gdyż wła- 
; dze litewskie zachowały, zdaje się 
' wszelkie.... pozory i dopiero po 8 

miesiącach (nie latach) Udzieliły 
Łukszy amnestji.

Donosi nam właśnie .,.Wilbi", 
że Łuksza jest wolny.

Bodaj, że to myśmy mieli rację.
J-

LONDYN. — Zamach stanu w Japonji odbił się przede w- 
szystkiem na życiu gospodarczem kraju. Giełdy papierów war­
tościowych w większych miastach japońskich zawiesiły wszel­
kie tranzakcje.

Reuter donosi, iż po zamachu stanu wybuchły poważne 
rozruchy.

Już w ciągu ostatnich wyborow ujawniły się silne tarcia 
pomiędzy stronnictwami politycznemi a kołami wojskowemu

Urzędnicy konsulami japońscy w Szanghaju zabraniają pi­
smom japońskim, wydawanym w Chinach ogłaszania wiado­
mości o wypadkach w Japonji.

3-ci pułk piechoty, który dokonał zamachu stanu, wchodził 
w skład pierwszej ^dywizji, która miała wkrótce wyruszyć do 
Mandżurji. żołnierzom w związku z zapowiedzianym wyjazdem 
na kontynent azjatycki rozdano ładunki.

SZANGHAJ. — Zbuntowane w  Tokjo oddziały wojska, jak 
donosi Reuter, posługiwały się karabinami maszynowemi. Wśród 
ofiar walki znajduje się szef policji stołecznej. Bank japoński 
zawiesił rzekomo tranzakcje. Ulice stolicy są przepełnione woj­
skiem. Cudzoziemcom nie grad żadne niebezpieczeństwo.

Według ostatnich wiadomości, wszędzie panuje już spokój.

Zamordowanie premiera I ministra 
finansów

SIGAPOORE. — Reuter donosi  ̂ iż depesza otrzymana z ja­
pońskiego ministerstwa spraw zagranicznych potwierdza zabój­
stwo premjera Okada, oraz ministra finansów Takwhaszi. Zamor­
dowany został również admirał hr. Saito.

Gen. Watanabe ciężko ranny
LONDYN. — Reuter donosi z Singpoore: Wediug wiado­

mości nadeszłych z japońskiego ministerstwa spraw zagranicz­
nych, wczoraj rano o godz. 5-ej ntin. 20 grupa żołnierzy pierw­
szej dywizji działając bez rozkazów zamordowała admirała Sado, 
premjera Okada i ministra finansów Takwhaszi. Gen. Watanabe, 
inspektor generalny wychowania wojskowego jest poważnie ran­
ny. Hr. Makino i gen. Suzuki byli również zaatakowani, lale 
udało im się zb.ee. Książę Saionji, minister dworu cesarskiego 
Ulasa, oraz gen Kawashima, minister wojny znńjdują się w bez­
pieczeństwie ,

Istnieje nadzieja, iż sytuacja zostanie wkrótce wyjaśniona.
Na czele zlabójców stał kpt. Nonaka.

Gwardja cesarska tłumi powstanie
SZANGHAJ. — Gwardja cesarska, licząca 12.000 żołnierzy, 

ot» zynidła rozkaz stłumienia powstania w Tokio.

Min. spraw wewnętrznych Goto 
zamordowany

SZANGHAJ. — Wiadomość o śmierci ministra spraw we­
wnętrznych Japonji Goto, rzekomo zamordowanego przez zbun­
towanych żołnierzy, dotychczas me znajduje potwierdzenia. Krą­
żą natomiast pogłoski, iż minister Goto i premjer Okadla są 
uwięzieni przez buntowników.

PEKIN. — Wiadomości, jakie nadeszły z Tokjo, potwier­
dzają rzekomo pogłoski o zamordowaniu ministra spraw wewnę­
trznych Goto.

Min. Hirota ocalali

Czterolecie Mandżukuo

PARYŻ. — H?-vas donosi z Szanghaju: minister spraw za­
granicznych Hirota i podsekretarz stainu Szigemitsu nie utierpieii 
podczas wczorajszych zajść.

Zamach stanu, w którym początkowo brali udział tylko woj­
skowi, zamienił się później w rozruchy, którym towarzyszyły 
akty gwałtu i rabunku.

W wielu miejscach wybuchły pożary. W Szanghaju panuje 
przekonanie, że bunt był wywołany przez grupę młodych ofi­
cerów.

Admirał Osumi tworzy rząd
NOWY YORK. — Według wiadomości otrzymanych z To­

kjo, admirał Osumi otrzymał rzekomo misję stworzenia nowego 
rządu.

(Dalszy ciąg depesz na str. 4-ej)

okazji cztea-olecia Mamdżmkuo rząd tam tejszy wydał afisą. mający wyrażać
dobrobyt kraju.

K rw aw y zamach w Japon ji k ‘órego 
o iiaram i padli prąin jer Okada. mini­
ste r finansów  Kawhaszi, adm irał Sai 
to, m inister spraw  wewnętrznych Go­
to  jest. etapem  w walce toczącej się 
w kołach wojskowych Jappnji. 
jak  wiadomo w yw ierają silny wpływ 
na całą politykę cesarstwa, a w szcze­
gólności na politykę zagraniczną. Na 
razie niewiadomo czy krwawy ®maąh 
da władzę w ręce tych kół. które yo 
inspirow ały i  czy należy uważav wy - 
padiri wczorajsze za moment zwrotny 
w po łsyce  Japonji. W edług wiadomo 
ści, k tó re  dotychczas nadeszły mvar- 
d ja  cesarska otrzym ała rozkaz słfu - 
m ienia pow stania a misję s formowa - 
nia nowego rządn  otrzym ał adm irał 
Osumi dotychczasowy m inister ;:;an - 
narki. Jeśli nawet sy tuacja  zostanie 
opanowana i bunt wojskowy będzie 
stłum iony to mimo wszystko wpływ 
jego na politykę zagraniczną będzie 
znaczny a to  dlatego, że ko ła k tó re  do 
prowadziły do tej krwawej rozgrywsi 
cieszą się wielką popularnością carów  
no w szeregaocb arm ji ja k  i  wśród 
młodego pokolenia japońskiego.

Zamach stanu  nastąpił w k ilka dni 
po wyborach, które odbyły się w dniu 
20 lutego i zakończyły się zwycięst - 
wem liberalnej p a r tji m inseito. W yni 
ki wyborów, przeprowadzonych w a t ­
m osferze ap a tji przy małej fre sk  wen 
cji głosujących według ostatecznych 
obliczeń przedstaw iają się nas tępu ją­
co: stronnictw o niinsejto otrzymało 
205 m andatów  zyskując 80 w porów 
naniu do stanu  poprzedniego, stronni 
ctwo sejukaj zdobyło 175 miejsc tra  
cac 18, pozatem „p a r tja  proletariacka* 
zdobyła 20 m andatów, p a r t ja  socjalis 
tyczna, 22 i  rozm aite drobne ugrupo­
wania razem 14 m andaty.

W iększość rządow a sk ładająca się 
z p a r tj i  aniinsejto i przedstawicieli di o 
b u r cli ugrupowań wynosi 240 głosów. 
Po wyborach stronictw o m insejto ogło 
siło, żt będzie nadal popierało gabinet 

| prenĄjera Oisaua i to  zdaje się stało 
bezpośrednim powodem wybuchu pow 
stania. Gabinet prem jera Okada był 
stale zwalczany przez koła aktyw isty 
ezne arm ji i m arynarki, które od dłuż 
szego fczasu domagały się ustąpienia 
rządu i zastąpienia go przez rząd woJ 
ny ad wpływów p artji, zdolny do prze 
prowadzenia głębokich reform wew 
n ątrz kraju  jak  np. wprowadzeni^ kou 
tro ll państw a nad przemysłem, spra­
wiedliwego podziału ciężarów finanso 
wycli a przedewszystkiem aktywnej 
polityki zagranicznej na kontynencie 
azjatyckim .

Już w sierpniu ubiegłego roku za­
mordowanie gen. Nogato, jjjłnego S ia j  
bliższych współpracownikgw prem jera 
Okada przez pułkownika Saburo Aiza 

, wa, było ostrzeżeniem ndzielonem rzą 
dowi Okada przez te  właśnie koła wo.j 

j skowc, k tóre obecnie doprowadziły do 
| o tw artej rewolty.

Koła wojskowe w Japon ji wywiera 
j ją  oddawna o wiele silniejszy wpływ 
j na politykę w ewnętrzną i  zagraniczną 

niż p a rtja  parlam entarne. Przyczyny 
! tego tkwią w historycznym  rozwoiu 

państw a M ikada, K oła wojskowe jed 
ra k n ie są  jednolite w swych poglądach 

: zasadniczych ,a zwłaszcza w taktyce 
politycznej odnośnie do bieżącego mo

■ meutu i na hem tle  zarysow ują się dn 
że -różnice i tarcia. N ajbardziej m oża

: charakterystycznym  podziałem w ko - 
1 łach wojskowych jeślt podział .na „star 

szych“  i „m łodszych11. Pierw si są b::r 
dziej opanowani i umiarkowani pod - 
czas gdy drudzy skupiając w: sobie eh1 
m enty młode, bardziej zapalne dążą 
do -szybkiej realizacji imperjali-stycz - 
nych planów.

„S taizy  , k tórzy  popierali rząd pre 
m jera O kadaTłyli przeciwnikaęni zbyt 
szybkiego posuwania się w głąb Ulii.n. 
■będąc zdania, że zamarchizowane pańs 
tw o Niebieskie da się opanować środ 

i  karni pokojowemu. „ S ta rz y "  byli rów 
i nież przed czterema laty przeciw niląi- 
, m i wojny z -Sowietami kiedy ZSRR na 
j aDlekim W schodzie nie mógł jeszcze 
j staw iać oporu. P rem jer Okada, min.
| H ayashi, adm irał hr. Saiito i  ząmordo 
j wamy w  sierpniu uib. roku, gen. Nogata 
j byli tym i, k tó rzy  przeprow adzili ener 
j giczną czystkę w szeregach korpusu 
j oficerskiego. N astępca gen. Nogato,
’ gen. W atanabe generalny inspektor 

wychowania wojskowego ranny obee - 
nie kontynuow ał politykę personalną 

! swego poprzednika usuw ając najbar- 
; dziej za,palonych zwolenników raaykal 

nego kursu  ze stanow isk odpowiedział 
, nych. Te zarządzenia -były powodem 
: stałego ferinen tn  w kolach oficerskich 

aiłn ji i m arynarki.
Być może również przysłowiowa 

: oliwą do ognia k tó ra  przyśpieszyła de 
I cyzję zamachu były przygotowania do 
i wizyty Litwinowa w Tokio, co oznacza 
j loby że gabinet, prem jera Okada zoe- 
j cydował się na paktowanie z Sow ietami. 
| i w yrzeka się plenów japońskich w
■ myśl głośnego testam entn  barona T a - 

naka Sz.

i
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Rząd japoński opanował sytuacją
Spisek był dokonany przez grupą oficerów japońskich

Min. Goto premieremTOKIO. Generał Kaszija dowódca wiernego rządowi garni­
zonu stolicy ogłosu przez radjo następującą odezwę: „Armja ma 
w swojem ręku najważniejsze punkty Tokio. Wzywa obywateli 
do spokoju".

TOKIO. O północy ministerstwo spraw wewnętrznych ogło 
siło komun kat, że nie nastąpiła żadna zmiana w sytuacji i że pa 
nuje całkowity spokój. Porządek utrzymywany jest przez oddzia 
ły wojskowe współdziałające z żandarmerją i policją. Wbrew 
kursującym pogłoskom, żaden z magnatów finansowych i prze­
mysłowych nie padł ofiarą napaści.

Dowódca szkjół wojskowych gen. Watanabe zmarł nasku - 
tek odniesionych ran. j

OFENZYWA CZERWONYCH W CHINACH
PEKIN. 10 tysięczny oddział komunistyczny rozpoczął for­

sowną ofenoywę na stolicę prowincji Szansi - Aiyuan. Wszystkie 
wojska rządowe rozlokowane w prowincji Szansi skoncentrowa­
no przeciwko czerwonym.

Koła chińskie wyrażają obawę, że Japończycy skorzystają z- 
tej okazji, by wtargnąć do sąsiedniej prowincji Sujuan.

TOKJO. Urzędowo ogłoszono, że minister spraw  wewnętrznych bar. 
Fum! Goto objął obowiązki premjera. Bar. Goto objął już urzędowanie.

SZANGHAJ. W brew poprzednim wiadomoćciom ks. Sajondzł, minister 
Takahaszi i doradca finansowy dworu Jkki nie padli ofiarą zamachowców.

Powstai cy jeszcze sią bronią
SZANGHAJ. W edług wiadomości z Tokjo powstańcy trzym ają się do­

tychczas w  gmachu kom“ndy policji Oguri, szef policji przygotowuje atak na 
gmach. Minfoierstwo marynarki obsadzone jest przez wierne rządowi oddziały 
strzelców morskich. Inne gmachy państwowe, cała dzielnica pałacu mikada i 
punkty strategiczne stolicy są również strzeżone przez wojska wierne rządow i

Rząd Goto podał się do dymisji
LONDYN. Ambasada japońska podaje, że wedle komunikatu oficjalne 

i go, wydanego o północy (czas tokijski), pełniący obowiązki premjera minister 
spraw  wewnętrznych Goto podał się do dymisji wraz z pozostałymi członka­
mi gabinetu.

OBRADY W SEJMIE

2 i r i i l i  w ll is n j l
WŁOSI ATAKUJĄ AMBA ALAOŻI

WARSZAWA. Na podstawie wiadomości z rozmaitych źródeł, P. A. T . ' 
ogłasza następujący komunikat o sytuacji na frontach w Abisynji w dniu 26 1 
lutego. i I

Z frontu północnego nie nadeszły jeszcze wiadomości o jakichś poważ- j 
niejszych operacjach. W edług wiadomości ze źródeł abisyriskich, wojownicy 
rasa Mulugeta m ają trzymać obecnie w  szachu wysunięte oddziały włoskie, 
zmierzające do opanowania Amba Aladżi.

Natomiast ze źródeł erytrejskich donoszą, że zajęcie Amba Aladżi spo­
dziewane jest z godziny na godzinę i krążą nawet niepotwierdzone pogłoski, 
że Włosi zdołali już tego dokazać. i

Na południu, gdzie od pewnego czasu liczono się z ofensywą włoską
w kierunku Dżidżiga, doszło do walk na froncie somalijskim, z czego niektóre 
koła wnioskują, że posuwanie się W łochów w Ogadenie będzie odroczone do 
chwili, gdy opór Abisyńczyków w  prowincji Sidamo zostanie całkowicie zła­
many. Narazie jednak oddziały abisyńskie stawiają w  tym  rejonie dzielny opór 
pomimo ciągłego intensywnego bombardowania przez samoloty włoskie. Do 
szeregu starć doszło w pobliżu studzien i źródeł, które przechodzą z rąk do rąk.

Korespondent Reutera w  Addis Abeba donosi, że według komunikatu 
abisyńskiego, wyżyny Amba Aladżi, o których zajęciu Włosi już parokrotnie 
donosili, znajdują się jeszcze w  rękach Abisyńczyków.

Z Dessie donoszą, że samoloty włoskie poddały ponownemu silnemu 
bombardowaniu dolinę pomiędzy lotniskiem a  miastem. Jak przypuszczają, sa­
moloty włoskie czynią w dalszym ciągu poszukiwania kw atery cesarskiej. O sta­
tnie bomoardowanie nie spowodowało ofiar w  ludziach, zabitych zostało tylko 
kilka mułów. Kierując się następnie ku północy, samoloty włoskie rzucały
bomby na drodze między Dessie a Ualdia, nie przyczyniając poważniejszych
szkód.

Oparł sią pod Brześciem
BRZEŚĆ N/BUGIEM. Na stacji Brzesc Centralny policja zatrzymała o- 

sobnika, podającego się za obywatela włoskiego i legitymującego się poświad­
czeniem o rejestracji na nazwisko Friderrico Guirrini, zatrzymany oświadczył, 
że zbiegł z frontu abisyńskiego. Policja zbiega zatrzymała celem sorawdzenia 
podanych przezeń oświadczeń. '

I 80-ciu ludzi straciło życie
LONDYN. Reuter donosi z Singapoore, że, wedle niepotwierdzonych 

wiadomości, opublikowanych przez tam tejszą prasę japońską — podczas dzi­
siejszych walk w Tokjo utraciło życie 80-ciu ludzi.

Stan oblężenia w Tokio
TOKJO. Cesarz zatwierdził proklamowanie stanu oblężenia, powierza­

jąc władzę wykonawczą w stolicy komendantowi garnizonu generałowi Kaszi.

Zaniepokojenie w Paryżu
PARYŻ. Wiadomość o krwawej rewolcie w  Tokjo wywołała w  paryskich 

kołach parlamentarnych i politycznych ogromne wrażenie. P rasa w yraża prze­
konanie, że zamach tokijski może stać się w  swych konsekwencjach poważ- 
nem zagrożeniem Chin i Związku Sowieckiego, gdyż po stłumieniu rewolty mo­
gą się wzmóc tendencje, których rewolta ta  była wyrazem.

W Moskwie

(POCZĄ TEK NA STR. 1-SZEJ)

m y przeznaczyć na zwiększenie obron 
ności państw a.

Pos. gen. Żeligowski: mówiąc m. im. 
o przemyśle, podkreśla., że stosunki o- 
ibeene tam  panujące mniszą ulec zasa 
dniczej zm ianie. Dopóki przem ysł nie 
będzie zdrowy i  nie stan ie  ma realnym  
gruncie, dopóty państw o musi w te 
spraw y wkraczać. Poseł opowiada się 
za obniżką cen kartelow ych i  zw raca 
uwagę n a  nie współmiern ość em erytur.

Pos. Krzeczumowicz stw ierdza, że 
rolnictw o je s t niesłusznie nadm iernie 
opodatkowane. W edług posiadanych 
przez posła danych wynika, że ro ln ict­
wo obecnie opłaca daniny publiczne w 
te j sam ej wysokości, co w okresije maj 
wyższego dobrobytu, natom iast poda­
tek  przemysłowy od r. 1928 do 1933 
spadł o 50 i  pói proc. iZdanielm mówcy 
są n iek tóre dzielnice szczególniej nie­
sprawiedliw ie opodatkowane. Mówca 
ma tu  na m yśli pewne okolice M ałopo 
lski wschodniej.

Pos. Dzieduszycki apeluje do p. mi 
n istra  skarbu, by polecił uregulować 
sprawę opodatkow ania parcelamtów, ; 
k tórzy m uszą płacić od swych dzia­
łek podatek w te j sam ej wysokości, 
co poprzedni, właściciele, a  więc z 
progresją.

Pos. K m iński oświadcza, że ze 
względu na położenie geograficzne Pol 
ski j, w związku ze zbrojeniam i na. - 
szych sąsiadów powinniśmy nasz bu - 
dżet raczej zwiększyć. Budowę państ 
wa należy oprzeć na własnych móz - 
gach i  rękach. Zdaniem .mówcy m etyl 
ko  przem ysł pryw atny, ale i e ta tysty  
czny wym aga gruntow nej przebudowy.

Pos. Tarnowska, ubolewa, że nic nie 
zrobiono w spraw ie podatku gruntow e

j sunku do ziem wschodnich, żeby ozy 
Wxć tam tejsze życie gospoda, eze. Oplu 
ty  egzekucyjne n a  wschodzie powinny 
być zniżone o 50 proc.. W obec tego że 
ludność na ziemiach wschodnich spoży­
wa duże ilości sam ogonki i denaturatu  
k tóre ją  zatruw ają, należy wprowadzić 
na kresach wschodnich sprzedaż taniej 
wódki, pędzonej i z emniaków.

Dalej mówca porusza spraw ę za pa 
łek dom agając się obniżenia ich ceny 
i wysuwa postu lat uruchom ienia pro­
dukcji drew ienek zapałczanych n a  kro 
sach wschodnich, jako ma .terenie leś 
n y p ..

Pos. Stam m  zw raca się m. in. z a po 
lem do p. m in istra  o obniżenie odsetek 
w ogólnym obiegu kredytow ym  do w,y 
sokości najw yżej 7 proc. i  odsetek hi 
potecznych do wysokości najwyżej 4 
proc. oraz o rozłożenie sp ła t hipotccz 
mych, na, 20 do  30 lat.

.Po przem ówieniu pos. Ipohorskiego 
Lenkiewicza, K ondysara, oraz pos. 
W agnera dla w yjaśnienia osobistego 
zab_ał głos sprawozdawca budżetu 
min. skarbu  pos. Hołyńsk

W  głosowaniu budżet w 2 czy tu - 
niaen został p rzyjęty .

O dezytano jeszcze wniosek p„s. 
M iedzińskiego z projektepi ustawy o 
zniesienie ordyuacyj fam ilijnych. W nio 
sek; ten został p rzyjęty  do lask i mai 
Szatkowskiej.

N astępne posiedzenie odbędzie h ę  
dziś o godz. 11-ej. Na porządku dzień 
nym 3-cie czytanie prelim inarza bu - 
dżetowego.

SPROSTOW ANIE
W spraw ozdanin p AT‘a  z przemó 

wie nia posłanki W andy Pełczyńskiej 
w Sejmie podczas debaty nad  budże­
tem min. W B  i OP w dn. 21 hm. zasz

Ras Kassa wypowiada posłuszeństwo
RZYM. Agencja Stefani donosi z Dżibuti jakoby ras Kassa 

wypowiedział posłuszeństwo negusowi. Pochodzi bowiem z dy - 
nastji Szoa i już swego czasu pretendował do tronu abisyńskie­
go. Twierdzą, że ras Kassa odmawia wykonania rozkazów kwate 
ry głównej, pragnąc sam dowodzić swojemi wojskami. Miał on 
pozyskać dla swych zamiarów innych dowódców abisyńsSdch 
prowincji Tembien m. in. rasa Seyumń.

Po traktacie lotniczym—traktat morski
LONDYN. Min. Eden odbył dziś godzinną rozmowę z ambasadorem 

niemieckim, któremu zakomunikował sugestję francuską, by w uzupełnieniu 
istniejącego traktatu angielsko-niemieckiego podpisany został traktat morski 
angielsko-niemiecki, obejmujący wyniki obecnej konferencji morskj.

LONDYN. W czoraj po południu min. Eden przyjął am basadora niemiec­
kiego. Jednocześnie attache wojskowy niemiecki odbył rozmowę z ekspertem 
morskim angielskim Craigie. W  kolach zbliżonych do konferencji morskiej, 
według Havasa, przypuszczają, iż rozmowy te  dotyczyły usiłowań uzyskania 
od rządu niemieckiego pewnych obietnic przystąpienia, jeżeli nie do traktatu 
pomiędzy Anglją, St. Zjednoczonemi, Francją i Włochami, to  p>-zynajmniej do 
uznania zasad, na jakich ten układ będzie oparty.

Craigie przyjął wczoraj również attache wojskowego sowieckiego.

Czy zapowiedź nowych rokowań? !
LONDYN. Ostatnia mowa Edena wywołała powszechne zainteresowa­

nie, zwłaszcza ustęp, w  którym Eden poruszył ponownie możliwość pojedna­
nia na podstawie decyzji komitetu 5-ciu. W  kołach politycznych zapanowało 
w związku z tern przekonanie, że za kulisami tego oświadczenia kryją się 
próby pewnych kroków pokojowych. Jakkolwiek brak narazie konkretnych 
wiadomości, któreby tego rodzaju przekonanie potwierdzały, to  jednak pewne 
posunięcia zdają się to  przypuszczenie wzmacniać. W  Londynie bawi od kilku 
dni zaufany Mussoliniego senator Boracini, którego zadanie polegać ma na 
sondowaniu możliwości rokowań pokojowych. Dzisiaj min. Eden był u am ba­
sadora Grandiego na śniadaniu, w którym  uczestniczył również senator Bo- 
racinL - ; $

PARYŻ. Agencja Havasa donosi z Moskwy, że wypadki tokijskie w y­
wołały tam  żywe poruszenie. Kola dyplomatyczne w Moskwie wyrażać mają 
przekonanie, że wydarzenia w Tokjo przekreślają wszystkie nadzieje, jakie 
przywiązywano w  Moskwie do ostatnich pertraktacyj między ambasadorem 
Otą i komisarzem Stomoniakowem, na podstawie których spodziewano się, że 
będzie możliwe do jśde do względnego odprężenia w  stosunkach sowiecko - 
japońskich.

Przebieg pu^zu.— Czego chcą spiskowcy
TOKJO. Agencja Domei donosi: Ministerstwo wojny ogłasza następu­

jący komunikat: Dziś o  godz. 5-tej zrana kilka grup młodych oficerów zaata­
kowało członków rządu i gmachy państwowe. Zaatakowano po pierwsze urzę­
dową rezydencję premjera Okada, który został na miejscu zamordowany. Po 
drugie zaatakowano mieszkanie strażnika tajnej pieczęci admirała ks. Saito, 
który również został zamordowany. Po trzecie uderzono na mieszkanie szefa 
szkół wojskowych generała W atanabe, który także na miejscu został zabity.
Po czwarte zaatakowano willę Itoja w  Jugawara (pod Tokjo), gdzie mieszka 
były strażnik tajnej pieczęci hr. Makino, którego los dotąd jest nieznany Po 
piąte ud rzono na1 lokal urzędowy marszałka dworu hr. Suzuki, który jest cięż­
ko ranny. Szósty skołei napad skierowano na mieszkanie prywatne min. finan­
sów Takahaszi, który jest ciężko ranny. W reszcie siódmy napad wymierzony 
był na wydawnictwo ,Asahiszimbun“.

Oficerowie w odezwie wydanej oświadczają, że postanowili usunąć z 
otoczenia monarchy czynniki skorumpowane, na których ciążą oskarżenia o 
niszczenie polityki narodowej w  porozumieniu ze starymi mężami stanu, woj- 

[ skowymi i finansistami, a także z partjami politycznemi, biurokracją. W  chwili, sność państwia gruntów  za należności

go. Jedyną, realną drogę do uzyskania , Ja wskutek omyłki w D jarjnszu Sejmo
wyni nieścisłość.

Mianowicie w .jednym z ustępów 
teg-o przemówieniu, dotyczącym Uni - 
w ersytetu St. Batorego nie było mowy 
o skasowaniu ka.tedr neurologji i  psy­
ch ia trii ale o ich skomasowaniu, 

i r i  r  - iw m— n n n u s M

Pan Prezydent
jako korporant

zapowiedzianych przez p. m in istra  
zniżek w wysokości daniu  komunał - ] 
nych mówca w idzi w ograniczeniu t. 
zw. czynności zleconych samorządowi 
i skomasowania opłait samorządowych 
z podatkiem  gruntowym.

Pos. Jedynak  dom aga się zrewido­
wania spraw y związku bekonowego, : 
k tóry  opiera się w znacznej części n a  : 
kapitale polskim, a gospodarka: jego , 
budzi zastrzeżenia. Poseł domaga się i 
dalej zrewidowania gospodarki m. W ar 
szawy, zaznaczając, że budżet stolicy j 
w ykazuje wzrost wydatków personal­
nych i na obsługę- długów, a  z,mniej- i 
szenie wydatków na, opiekę społeczną., ! 
ośw iatę i zdrowie. j

Pos. H u tten  - Czapski poroszą sp ra  . 
wę in sty tuc ji kredytu  długoterminowe 1 
go i przytacza, narzeknia na bezwzglę ; 
dność tych in sty tucy j woiboe dłużni - | 
ków. Zdaniem, mówcy, sprawę należy i 
uregulować by koszty  w różnych in- j 
sty tucjach  tego rodzaju  były mniejsze. 1

Pos. H yla  podkreślając koniecz - 
ność zwiększenia wpływów zw raca u- 
wagę n a  konieczność ściągania w tna j 
tu rze tego, czego się -nieda ściągnąć w i 
gotówce i że należy wskrzesić „Lew j 
Ludkiewiez“  o przejm ow aniu na, w la !

gdy Japonja ma przed sobą różne trudności, oficerowie chcą poprzeć istotną podatkowe, 
i politykę narodową, spełniając w  ten sposób swój obowiązek wobec tronu. Pos. Hermanowicz, omawiając po-
j W obec tych wydarzeń ministerstwo wojny ogłosiło stan wyjątkowy w trzeby ziem wschodnich, podkreślił, że
I Tokjo i wydało odpowiednie zarządzenia garnizonowi w  Tokjo. Ministerstwo dotychczasowa polityka centralizacji 

mar; narki wezwało p re rw s^  eskadrę do Tokjo, a  drugą do o saka dla utrzy- j zafcu ów w inna ulec rewi w ^
i mama spokoju i ładu. Do Tokjo przybędą w czwartek oddziały piechoty m o r- , __________
* skiej, wezwane z Jokosuka. W ezwano też do Tokjo oddziały marynarki z Jo- 
■ kohamy.

Stan wyjątkowy w Tokjo obowiązuje od godz. 15-ej. Urzędowo ogło­
szono, iż jest to  zarządzenie, mające na cełu utrzymanie spokoju i porządku.
W  stolicy panuje całkowity spokój.

Korporacja. W elecja szczyci, się  tern. 
że filistrem, te j korporacji, je s t Pici 
wszy Obywatel Rzplitej, P a r  Prozy 
den t prof. Ignacy Mościcki, który 
w stąpił do 'tej organizacji w Rydze 
w roku 1885. \ * . . .. • —

Nowy wiceminister Skarbu

Zdementowana wiadomość s próbie
zlikwidowania konfliktu

RZYM. Jedna z ągencyj angielskich ogłosiła, że Mussolini 
wystał do Londynu pewną osobistość, której żądaniem jest oprS 
cowanie wraz z ambasadorem Grattdim planu, zmierzającego do 
uregulowania zatargu włosko - abisyńskiego. Wiadomość ta zos 
tała stanowczo zdementowana przez włoskie koła miarodajne.

Alfons XIII w Londynie
RZYM. Król hiszpoński Alfons trzynasty udaje się jutro do 

Londynu, gdzie spotkać się ma z królem Edwardem ósmym.

Wstrzymujący się od regulowania opłat
będą skreśleni z listy studentów

WARSZAWA. Dowiadujemy się, ze Ministerstwo W yznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego wystosowało do państwowych szkół akademickich 
okólnik, w  którym  — w związku ze złożonemi za pośrednictwem szkół memor­
iałami młodzieży w  sprawie obniżenia wysokości oijpłat o 35 proc. — wyjaśnia, 
że zmniejszenie wpływów funduszu opłat studenckich więcej niż o 25 proc. 
nie jest możliwe bez naruszenia prawidłowości działania zakładów naukowych 
oraz bez wyraźnego uszczerbku dla interesów tej części młodzieży, która zmu­
szona będzie korzystać z form pomocy, opartych na wpływach funduszu opłat 
studenckich.

Ogólne zaś obniżenie wysokości opłat o 25  p roc . dla wszystkich studen­
tów  również jest niemożliwe ,gdyż pociągnęłoby to  za sobą konieczność co­
fnięcia bardzo szeroko stosowanych i częściowo już przyznanych ulg w  opła­
tach w formie odroczeń, które dają możność zmniejszenia opłat znacznej licz­
bie niezamożnej młodzieży do połowy, a w  razie zupełnego ubóstw a nawet 
całkowitego odroczenia opłaty rocznej.

W  związku z tern Ministerstwo zaleciło szkołom wyciągnąć odpowiednie 
konsekwencje w  stosunku do osób, które wskutek podporządkowania się o r­
ganizowanej przez nieodpowiedzialne czynniki t. zw. „akcji antyoplatowej" — 
wstrzym ają się od terminowego wnoszenia opłat w przepisanej wysokości.

Osoby skreślone z listy studentów, automatycznie tracą praw o uczę­
szczania na wykłady, do seminarjów, pracowni, klinik i bibljotek oraz pobie­
rania ra t stypendjów, pożyczek lub zasiłków, korzystania z opieki zdrowotne] 
i innych świadczeń w  pieniądzach lub w  naturze przyznane zaś im odroczenie 
opłat będą cofnięte.

Ponowne przyjęcie skreślonych osób do szkoły, o  ile zgodzą się na to 
władze akademickie, będz.e nieowołalnie związane z obowiązkiem wpłacenia 
dodatkowych opłat w  kwocie 40 zł. za ponowny wpis.

Zaburzenia w Narokko hiszpańskiem
PARYŻ. Donoszą z Rabatu, ze w Ceuta (Marokko hiszpańs­

kie) wybuchły zaburzenia. Tłum zrabował składy tytoniowe i 
zniszczył drukarnie gazetv. Gwardia cywilńa przywróciła porzą 
dek.

W ARSZAW A. P an  P rezydent R. P. 
mianował p. F erdynanda Świtalskiego 
dotychczasowego dy rek to ra  Izby Skar . 
howej w  P oznaniu podsekretarzem  s ta l  
n n  w m inisterstw ie skarbu. j

legjonową, uzyskując w 1915 raku  jn 
ko dowódca plu tonu 4 pp. Legj. sto - 
pień oficera.

W lultym 1919 r. zostaje aniamown 
ny -naczelnikiem urzędu skarbowego.

*** I W  r. 1923 powołany został d t min. sk a 
Nowomiianowany podsekretarz sta- | rbu, a. «  rok  później został imspeJ* o- 

| nu  w min. skarbu Ferdynand Świtał j rom miniisterjailnym. W  lipcu w 1930 
sk i urodził się W Łańcucie w 1891 ro  , i-, obejmuje kierownictwo Izby S kar 
ku. Ju ż  jako studen t p raw a um wersy- j bowej w B iałym stoku a  w październi 
tefcu- Jagiellońskiego b ra ł czynny udział  ̂ ku 1931 r. zostaje m ianow any prezc 

i w Związku Strzeleckim  i w dn. 6 sie r ; sem Izby Skarbow ej w Poznania. S ta 
, pn ia 1914 r. wyrusza w pole z kóm pa ' nowisko to p iastow ał do obecnej eh w i 

n ją  Żywiecką, wcieloną do 2 baonu 1 p. li powołania go na stanowisko podsek 
p. Legjotiów. Przeszedł całą kanupauję re ta rza  stanu  w  min. skarbu.

Angielski sam olot bomibardujący, mający n a  pokładzie oosługę, złożoną, z 
4-ch ludzi nasfcufek defek tu  (motoruzatonał w pobliżu Ha-wru. Tylko je 

den p ilo t uszedł z życiem  z, katastrofy .
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IYIcumusiU' pomóż m i co ncucce!
N a jp ię kn ie jszy  o b o w ią ze k  matki —  to wychow anie 
d z ie cka . A le  jednocześn ie  musi się troszczyć, o 
gospodarstw o  dom ow e i b ie liznę , która zaw sze  
pow inna  być czysta. Ja k że  ła tw o  jest p og od z ić  
jedno  z drugiem , je że li do p ran ia  używ a się Radionu, 
k tóry  jest tak i ła tw y  w użyciu : w ysta rczy  rozpuścić

go w zimnej w odzie , 15 minut 
gotow ać b ie liznę , p łukać naj­

p ie rw  w g o rą ­
cej —  potem 
w zimnej w o ­
d z ie  i b ie lizna  
b ęd z ie  śn ie­
żnob ia ła .

Krwawe „ostatki" w Wilnie
Jedna osoba zabita ośm rannych

P4-36

RADION
Za zniesieniem uboju 

rytualnego
GRODNO. Zarząd T -w a  Opie 

ki nad Zwierzętami wysłał na ręce 
Janiny :Prys torowej, . posłanki na 
Sejm, w imieniu swych 292 człon 
ków list dziękczynny. Treścią listu 
jest podziękowanie za wniesienie 
do najwyższych władz ustawodaw 
czych wniosku o zniesienie uboju 
rytualnego.

EGZAM INY DLA KANDYDATÓW  
NA RABINÓW

WILNO. Wojewódzka K om isja eg 
zamiii&cyjna z języka polskiego dla 
kandydatów  im rabinów  i pod rabinów 
w gminach wyznaniowych żydowskich 
Wojewódafcwai W ileńskiego podaje do 
wiadomości, że kolejna sesja  Kom isji 
odbędzie się  we w torek dn. 3 m arca o 
godz. 12 w południe w pokoju Nr. 45 
w Urzędzie Wojewódzkim. _ f

SZCZAWNICKA JÓZEFINA
uśmierza kaszel. !

Dożywianie w szkołach 
p owszechnych

WILNO. Zarząd Miejski prowadzi 
intensywną akcję dożywiania najbied­
niejszych dzieci w szkołach powszech­
nych publicznych i prywatnych na tere 
nie Wilna. Dożywianie polega na wy­
dawaniu dziatwie gorących śniadań, 
składających się z chleba i zupy z mię­
sem. Ogółem dożywianych jest w ten 
sposób 8.200 dzieci (7.000 w szkołach 
publicznych i 1.200 w szkołach prywat­
nych). Przeciętnie Zarząd miasta wy­
daje-na ten cel ponad 10.000 zł. mie­
sięcznie.

W ILNO. Noc z w torku n a  środę ja  
ko o sta tn ia  przed postem  obfitow ała 
w szereg zajść w ynikłych n a  tle  nadu 
życia alkoholu.

O rgana policyjne orjen tu jąc się w 
sy tuacji natychm iast w ysłały n a  mias 
to  wzmocnione patrole, k tóre likwido 
w ały wszelkie zajścia uliczne przyczem 
pijanych aw anturników  zatrzym ywano 
i  osadzano do wytrzeźwienia. Ogółem 
w aresztach nocowało 29 osób.

N atom iast w lokalach zam kniętych 
gdzie policja nie mogła interwenjow ać 
doszło a o  krwa".irych zajść co w ogól - 
nyim bilansie dało jedną osobę zabitą 
i  osiem rannych.

Oto zestawienie tych w ypadków : 
W  czasie odbywającej się libacji 

Tomasz Stankiewicz (Trębacka 46) 
uderzył nożem w  szyję swego szw agra 
28-letniego Feliksa Siaw rysa (Betlej e 
m ska 13). W  czasie przewożenia doro 
żką do Pogotowia Ratunkowego Siaw 
rys zm arł.

P ijanego Stankiew icza zatrzym ano. 
P onadto  w czasie zajścia został po 

raniony ojciec zabitego Siawrysa.
W acław  P asz te jtis  (Jerozolim ska 

4) i  E dw ard Abramowicz (Belweders 
k a  14) będąc w stanie pijanym  przysz 
li do m ieszkania Józefa Rodźki Su 
bocz 89) i wiszczęli z domownikami 
bójkę. Zostali ran n i z Rodźków: Józef 
—w okolicę łopatk i nożem, a M arja  i 

Genowefa doznały lżejszych uszkodzeń 
Dawid G oldbersztat (Składow a 12) 

w  czasie libacji z bratem  swoim Ben-

clem Goldbersztatem, zam. tam że za 
dał m u dwie rany  nożem w okolicę no 
sa i  lewego ram ienia.

K azim ierz Baryłowicz (P iłsudskie­
go 13) w  m ieszkaniu miatki swej Olgi 
Miaśnokowej (Piłsudskiego 35) został 
uderzony nożem w lewą rękę z niewia 
domej przyczyny przez nieznanych m u 
osobników. R ana je s t ciężka. Sprawcy 
są prawdopodobnie znam  Baryłowiczo 
wi, lecz n ie  chce on ujawnić ich naz  - 
wask.

N a ul. N ienńeckiej róg Jatkow ej 
n ieznani napastn icy  pobili pocztowca j " 
Bolesława Gryćkę (Pokój 15). Gryćko 
strzelił 5 razy  z pistoletu, wobec cze 
go napastn icy  zb iegli.'P rzyczyny zajś 
cia nie wyjaśniono, bowiem Gryćko był 
pijany. Broń posiadał legalnie, lecz za 
kw est jonowano j ą  do w yjaśnienia sp ra  
wy.

Podczas zabawy w  mieszkaniu Dorni 
n ika Pankiewicza (K onska 26) F ran - 
eiszek Żejimo uderzył tw ardym  przed­
miotem Bolesława Stankiewicza (K oń­
ska 26). Stankiewicz je s t ranny w  gło 
wę.

W  dniu 26 bm. przywieziono do 
szp ita la  św. Jakóba w W ilnie A ntonie 
go Kisielewskiego ze Smielnik, gm. m i 
cklińskiej, z ran ą  postrzałową w  gło­
wę. S tan  chorego je s t bardzo ciężki. 
Ustalono, że Kisielewski został ran n y  
na drodze, gdy pow racał z zabawy ze 
szkoły rolniczej w  Antowilu. Docho - 
dżemie trw a.

T M -tc u O v a . *  J /

S u r itc A

KRONIKA WILEŃSKA

CZWARTEK!
d u ś  2 7
Leandra

jatro
Makarego

Wackói s ia to  + 6 22 

Zachód alaftca f  4.43

WypadeK 7. uczniem
gimnazjum Mickiewicza

WILNO. Na stacji kolejowej w Pod j ciągu, potknął się i upadł pod pociąg, 
brodziu Ryszard Jarocki, zam. w Pod- j Jarocki ma poranioną głowę i stopy, 
brodziu, uczeń gimnazjum Mickiewicza ! Stan jego jest ciężki 
w Wilnie, wskakując do jadącego po- — ::— ::—

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO USB. 

W WILNIE
Z dnia 26 lutego 1936 roku

Ciśnienie średnie 761 
T em peratura średnia — 5 
Tem peratura najwyższa' —2 
T em peratura najniższa — 6 
Opad —
W ia tr  południowo - wschodni 
Tendencja bez zm ień 
Uwagi pochmurnie

Lentheric Wobec ukazania się w sprzedaży naśla- 
downictw zewnętrznie łudząco podobnych 
do i’naszych pomadek, prosimy przy 
kupnie pomadek i zapasów zwracać 

  Bwayęna markę i firmę
Lentheric

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych danych Pań - 
stwowego Instytutu Meteorologi­

cznego w Warszawie.
do wieczona d r , 27 lutego 1936 roku
Przew ażnie pochm urno z miejscowe 

mi opadami.
N a wschodzie nocą umiarkowany, 

w ciągu dnia lekki mróz. W  pozosta­
łych dzielnicach tem peratu ra w pobli. 
żu .zera.

Słabe w iatry, przeważnie wschodnie.

Urzędy w dniu wczoraj­
szym

WILNO. Wczoraj z racji Popielca 
urzędy pracowały na dwie zmiany, co 
umożliwiło pracownikom wzięcie u- 
działu w nabożeństwach, odprawia­
nych zwykle w pierwszym dniu Wiel­
kiego Postu

Ryczałt dis drobnych 
przedsiębiorstw

W myśl rozporządzenia m in ister - 
jum  skarbu z dinia 10,2, rb. w spraw ie 
ryczałtu  d la  drobnych przedsiębiorstw  
w r. 1936/37 — wyłączone są od opła 
ty  zryczałtowanego podaiku przedsię­
biorstw a prowadzące od początku 1936 
r. księgi handlowe.

W yłączenie następuje liaskutek pi­
semnych oświadczeń zainteresow anych 
firm , które należy składać właściwym 
urzędom skarbowym  w term inie do dn. 
29 lutego rb.

23 tys. mtr. kw. chodnika
WiLNO. Beton,iarnia miejska wypro 

dokowała ostatnio duże zapasy płyt 
betonowych do układania chodników. 
Z zapasów tych w roku bieżącym u- 
łożonych zostanie w śródmieściu 23 
tysiące metr. kw. chodników, z czego 
większość wypadnie na ulice Rossa i Pi 
Wną Po zakończeniu ich regulacji..

Samobójstwo urzędnika
W  GRODNIE.

GRODNO. Na tle wyczerpania ner­
wowego wystrzałem z rewolweru po­
pełnił samobójstwo kasjer Państw ow e­
go Monopolu Tytoniowego, W ytwórni 
w Grodnie, Kazimierz Rafalski.

ARESZTOWANY ZŁODZIEJ

połknął  ki lka gwoździ

PRZY BY LI DO HOTELU 
„ST. GEORGES‘A “

Oberfeld Bolesław ad  w. z W arszaw y 
FLa.nz Dawid z W arszawy, Horbaczew­
ski Zygmunt adw. z Grodna, Batko - 
wiak Edmund arch itek t z Poznania,

OSOBISTA
— P. Leopold W ojna, dw rek tir Izby  

Skarbowej w W ilnie, wyjechał na kil

— TEATR MUZ1 CZJiY „LUTNIA"
Dziś przedstawienie zawieszone

— TEATR MIEJSKI NA POHU­
LANCE. Dziś o godz. 8-ej wiecz. „Re­
wizor" — reżyserja Wł. Czengerego.

— TEA TR  „R E W JA “ , uL Ostro
br^m ska 5. Dziś w czw artek 27 lutego 
program  rewjowy p t. „Jo j jmadzian

Początek przedstawień o godz. 6,45 
i 9,15 w.

GRAJA W K LN /W M '
— Franciszka Gaal w Wilnie. Ulu­

biona trzpiotka ekranu, fascynująca, 
wspaniała Franciszka Gaal zbiera laury 
powodzenia w nowem swem arcydziele 
filmowem jako „Ilonka". Premjera od­
byta się w kinie „Pan" przy przepeł­
nionej widowni. >

CASINO — „Dla ciebie tańczę".
H E L JO S  — „K oeługsm ark"
ŚW IATOW ID — „Złoto* ‘
LI IX — ,E p izod".
PA N  — „Ilo n k a '‘

WYPADKI I KRADZIEŻE.
— ZWŁOKI NOWORODKA. W  u- 

stępie domu przy ul. Śniegowej 34 zna­
leziono zwłoki noworodka płci męskiej. 
Zwłoki umieszczono w kostnicy szpita­
la św. Jakóba.

WILNO. Notowaliśmy wczoraj, że 
w związku z kradzieżą u adw. Zajkow-

skiego aresztowany został Antoni Uż- służbowo do W arszawy.

Pożary w mieście

zegarki en 4ii.
W ILNO. W  ctamu Zygm unta Stro- 

naewreza (B iałostocka 8) w skutek nie 
ostrożnego obchodzenia się z ogniem 
wybuchł pożar. S paliła  się podłoga w  
jednem  z  pomieszczeń.

Nieco potem wybuchł pożar w  sk le | 
pie błąwatnym  Szymona Idelsona (Nie
miecka 20). Przyczyną —nieostrożne _  ,  . . . .
obchodzenie się z  ogniem. Straż ognio z g i n ą ł  W  G T O dZ C  GO JB S Z U It

W S Z Y S T K O
S T A N I A Ł O

wyroby ze złoto isrobra

i l J n n i d i Mickiewicza 4 w W ilnie

w a pożar stłum iła.

► *
Obstrukcję usuw ają 

ioła PRZECZYSZCZAJĄCE 
KARPIŃSKIEGO

Zjazd mleczarski 
w Brasławiu

BRASŁAW . W dn iu  23 bm. odbył
si w Brasław iu zjazd m leczarski, na 
który przybyli, przedstaw iciele Izby 
Rolniczej, Z w. Rewizyjnego, Zw. Mle­
czarskiego, agronomi i delegaci .mle­
czami z całego pow iatu brasławskiego.

Ze sprawozdań wynika, że spół - 
dzielnie 'mleczarskie w ostatnich Majffi 
przechodziły kryzys, k tóry  przyczynił 
się nawet do  likw idacji kiLku mleczarń 
W skutek niskich cen na masło i na. - 
biał większość dostawców przestała  
mleko dostarczać, wobec: czego, koszty 
adm inistracyjne m usiano rozłożyć na 
mniejszą, ilość członków .

Zebrani jednogłośnie stw ierdzili, że 
w arunki klim atyczne i  terenowe po - 
w iatu  brasławskego w skazują n a  to, 
że cała dzi tłalnośó organizacyj ro ln i - 
czych imusi się zwrócić na hodowlę i 
mleczarstwo, gdyż ciągłe klęski: nieui'0 
dzaju zmuszają, rolnictwo do ograni - 
czenia uprawy z.bóż, a  zwiększeni® up 
rawy traw. j

„Wypljem, 
panie szanowny"...

W  dniu wczorajszym o godz. 12 w 
nocy n a  ul. W ielkiej panowie A. K isie 
lewski i  J . Starkom z ul. Subocz, „na 
oliw ieni" do nieprzyzwoitości z rac ji 
ostatniego dnia karnaw ału  wpadli na 
oryginalny pomysł o cechach staropol 
skiej wręcz gościnności....

Ja k o  szczerzy wyznawcy zasady 
„Dobry trunek n a  f ra su n e k !" , — pos 
tamowili uszczęśliwić swych bliźnich 
w ciężkiej dobie kryzysowej...

W  tym  celu, zaopatrzywszy się w 
flachę wódki i  kieliszek, wyszli na uli 
cę i poczęli n ią  częstować spotkanych 
n a  drodze przechodni....

— W y pi jem, pan ie szanowny! — 
mówił jeden, sunąc nalany  kieliszek, 
—  No! Abyśmy!

— P ij, a  nie to  w m orda! — doda 
wał drugi....

K to  wypił, .tego klepano przyjaźnie 
po ram ieniu, k to  odmówił, dostawał 
„za hardo.ść" kopniaka gdzie należy!..

M iła zabawia trw ała tak  długo aż 
wreszcie zepsuła, ją  policja, odprowa­
dzając obu amifitrionów do kom isarja
tu... W incuk M arkotny

WILNO. Józefa Bućko (Olimpji 9) 
powiadomiła policję o zaginięciu męża, 
który, przed kilku tygodniami wyszedł 
na pracę do Jaszun.

dalinis, notowany kilkakrotnie w poli­
cji szef szajki, która ostatnio grasow a­
ła w śródmieściu. W  dniu wczorajszym 
osadzony w areszcie Centralnym zło­
dziejaszek, wyc ągnąl z pryczy kilka 
gwoździ i połknął je  z zamiarem pozba 
wienia się życia. Powodem zamachu by 
ły jakoby „wyrzuty sumienia", -że zezna 
nia, jakie złożył policji, doprowadziły 
do aresztowania innych członków szaj- 

j ki i ujawnienia melin, gdzie przeć ho wy 
i warno kradzione rzeczy. P o  stwierdzę- 
I niu wypadku Użdalinisa odwieziono do 

szpitala św. Jakóba.

Ciężkie poparzenie
WILNO. W  czasie rozpalania spiry-

Przy kieliszku...
— Ot, b ratka , — mówił do przygód 

nego znajomka A elksander P ietk ie - 
wic z, km iotek ze Jwsi K iejstuny, popi 
ja jąc wódzię i przegryzając galaretką 
wieprzowa n a  zimno w jednej z pi - 
w iarń na Zarzeczu, — jemy- my zna- 
czysia ta  mięsa, smakujem, a  iże l ot 
ptynyśleć tak, to  mięs* ia sam a z p a r  
siuczka zrobiona.... Biegał, znaczy sia. 
wasoleńki, przyjem ny n a  w ygląd i  ni 
czego nie spodziewał sia, aż ru t jemu 
czyk! —  po gardle i kapm , skończyła 
sia  jego świńsKa żyecia!...

—  Wiadomo, położeńnia domowej 
żywioły obojętna! —  przyw iórzył ze 
wzruszeniem znajopiek, poczem przepi 
li raz jeszcze do siebie, roniąc hum a­
n ita rne  łzy do resztek  galaretki....

N iestety, koniec tego wzniosłego

Bućko zaginął gdzieś po drodze, bo tusówki uległa poparzeniu tw arzy i u-
wiem w Jaszunach go nie widziano.

Meldująca wyraziła obawę, że mę­
żowi jej mógł przytrafić się jakiś w y­
padek.

szkodzeniu oczu 30-letnia E. Kanńeje- 
wa (Rydza - Śmigłego 20). Poszwan- 
kowaną w  stanie ciężkim przewieziono 
do kliniki św. Józefa.

ZMARŁ PO KURACJI U FELCZERA
ŚW1ĘCIANY. Jerzy Bohuszewicz z peracji i zatrzymał pacjenta u siebie na 

Mumiszek, gm. komajskiej, mając kuracji
wrzód na nodze, w dniu 15 bm. udał W dniu 24 bm. felczer odwoził Bo- 
się do felcgera Wołujewicza (wieś Ku- huszewicza do domu, lecz w drodze 
jele, gm. świrskiej), który dokonał o- chory zmarł.

Piękne i barwne...

Zastępstwo na czas nieobecności 
objął p. S tanisław  Solecki naczelnik 
wydziału 4 Izby.

ZEBRANIA 1 ODCZYTY
— Zarząd Kola Wileńskiego Zrze­

szenia Sędziów i Prokuratorów R. P.
zawiadamia, że w piątek, 28 fctego symphosionu, godnego uczni P latona 
1936 r. o godz. 7 wieczorem w  sali Są- okazał się sm utna d la wioskowego filo 
du Okręgowego Nr. 1 na parterze odbę zofa.
dzie się odczyt prof. d-ra Andrzeja My- Oto. po w ejściu z knajpy. PLetkie-
«  « ”ro a s ta w y  ^  - wicz z rozpaczą stw ierdził, że jakieśszystowskiego", na który Zarząd /.a- . ... . .....• K J
prasza Członków i Ich rodzin?, pp. ™llk  T  w
adwokatów, aplikantów sądowych i P °zos ne  ̂ Łosia...
mile widzianych gości. J W incuk M arkotny

— Odczyt Ligi Morskiej i Kokmjal f ® 
nej. Zarząd Obwodu Miejskiego Ligi 1
Morskiej i Kolonjalnej w  Wilnie u rzą - ' B r  B l i i i i i M M L
dza cykl odczytów na tem aty kolonjal B A R A N y W l O l A
ne. j

Odczyty odbędą się w dniach 27. \ ~  oddłużeniowy nu Barano-
II., 29. II., 2. III. i 3. III. rb. w  sali śn ia j wicz przedmiotem obrad Głównej Ko- 
deckich U. S. B. nusj. Oddłużeniowej. Od kilku dni ba-

Jako prelegenci wystąpią p. p .: —. j w'  w Baranowie Jach p. insp. B. G. K. 
Sekretarz Zarządu Głównego L. M. K. f Gajewski, zwiedzając gospodarkę miej-

TEATR MUZYCZNY
L U T N I  A aa■a

O z 1 *
przeditawienie zawieszone.

W poniedziałek I w tarek ■

„T0SCAaa
O pera PucclnlV ga.

Radca Pankiewicz Michał, Major Dypl. 
Andrzejewski Zygmunt i Superjor X. 
X. Misjonarzy Ks. Rzymełko Jan. P o­
czątek o godz. 19. W stęp wolny.

R 0 2 N  t
— Podziękowanie Tą drogą skła­

dam najseideczniejsze podziękowanie 
p. profesorowi Michejdzie, oraz p. do­
ktorowi Oleńskiemu, p. doktorowi Pio­
trowskiemu, p. doktorowi Baranowiczo 
wi i p. doktorowi Kieturakisowi z kli­
niki chirurgicznej U. S. B. w Wilnie za 
szybkie dokonanie operacji mojej żo­
nie Władysławie Tomaszewiczowej i 
za troskliwą opiekę lekarską oraz sio-

ską w 
wym.

związku z planem oddłużenio-

W  związku z tern otrzymaliśmy wia 
domość, że w dniu 3 marca rb. odbę­
dzie się w W arszawie posiedzenie Głó­
wnej Komisji Oddłużeniowe,, na któ- 
rem będą omawiane sprawy powiatu i 
miasta Baranowicz. Na posiedzenie to 
z Baranowicz pojadą: p. burmistrz im. 
Wolnik, kierownik rachuby Z. M. p. 
Klosza, oraz prawdopodobnie p. staro­
sta Wańkowicz, jako reprezentant po­
wiatu.

Dla zainteresowanych eksportem 
Rzeźni Miejskiej ciekawa wiadomość.

j strom p. Gulbowskiej i p. H. Kopejciów I Mianowicie finalizowana jest umowa w
nie za troskliwy dogląd, jak również 
całemu personelowi.

Adolf Tomaszewicz.
— Sielawę po 80 gr. kilogram sprze 

daje Spółdzielnia Producentów Ryb w 
Wilnie w sklepach: Rynek Drzewny,
Rynek Łukiski, Rynek Kalwaryjski i 
Zarzecze Nr 19.

T E A T R  1 M UZYKA 
— TEATR REWJI „MURZYN", ul. 

Ludwisarska 4. Dziś nowa przebojowa

sprawie uboju na eksport z Polską Spół 
ką Handlową w Lublinie, przyczem 
przedstawiciel tej firmy p. Dudziński 
na miejscu bada wszelkie ewentualno­
ści w tej kwestji.

K R O N I K A  N O W O G R O D Z K A

— Odczyt Zarząd Miejski m. No­
wogródka urządza w dniu 29 lutego

rewja w 2-ch częściach i 17 odsłonach skieen" odc7vt ? W ^  
d  t  lak zdradzaia AbiSvnki" Udział i g , CZyt Z Prze~roczaml 0 raŁJ»

. -i i, i Ralnem oświetleniu mieszkań, bińr i
b.erze cały zespół artystyczny oraz go- w arsztatów  „emieślnicz ch oraz o 
semme wystąp, sk a to w e j sławy w , r - | św ie„ eIektrycznem w reklamie j k(v
uoz na a a a jc e  i aj m ows y i kupCa z racjonalnego oświet

wykona najnowsze utwory muzyczne, ,enia okien wystawowych. 
melodje rosyjskie, romanse cygańskie.
1.000 taktów  bałałajki. Nowa w ystaw a!. Odczyt powyższy wygłoszony zosta 
W spaniałe dekoracje! Początek codzien nie przez zaproszonego prelegenta ze 
nie o godz. 6,30 i 9-ej wiecz. W  nie- ] Stowarzyszenia Elektryków Polskich z 
dziele o godz. 4, 6,30 i 9-ej wiecz. Ce- W arszawy. Wejście bezpłatne. O  przy- 

i ny miejsc od 25 groszy. Sala dobrze bycie na odczyt proszeni są wszysc; 
ogrzana. mieszkańcy Nowogródka.
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ffizA C Ć ittko-

pomaga Aspirina, obec­
nie preparat krajowy.

ASPIRINA
Do nabycia wa wszystkich aptekach. 
Cena za 6 tabL obecnie już 

tylko ZŁ 0,90, za 20 tabl. ZŁ 2,25.

Regionalny Zespół Podhalański
znów bawi w Wilnie

Regjonalny zespół podhalański pod 
kierownictwem W ojciecha Harnasia - 
Podhalańskiego, który bawi! w  Wilnie 
przed świętami Bożego Narodzenia, 
występując w szeregu wileńskich szkól 
powszechnych, zawitał obecnie "znów 
do Wilna.

Tym razem przybył do nas w po­
większonym składzie, bowiem oprócz 
starych znajomych: W ojtka Harna­
sia -  Podhalańskiego („godki") Micha­
ła Piksy —  wirtuoza gry na listku blu­
szczu przy akompaniamencie harmonjł 
i Józefa Galicy — kobziarza i tancerza, 
zawitają do nas w  najbliższym czasie 
jeszcze: Gienia Potońcówna —  tancer­
ka i pieśniarka, oraz tancerz Józef 
Pyrdoł i Jan Walkosz — gęśliczkarz i 
tancerz.

W YSTĘPY W  WILNIE 1 NA 
PROWINCJI.

W chwili obecnej zespół podhalań- 
.. . . .  ski występuje w poszczególnych zakła-

raz dbałość artystyczną i już maż- dach średnich: polskich i mniejszościo-
na powiedzieć bez przesady aspi- WyC[1 m Wilna, następnie zaś, w  poro-
racje twórcze. . , ,, . .  ! zumieniu z Kuratorjum miejscowem

Śliczna była scenka „Tajemnica ze roZpocznie objazd szkół Wileńszczyz- 
gara . Dwie figury artystów  (p. Dep- ^  Nowogródczyzny i części Polesia, 
lewska i p. Piotrowski) zastygłe w bez
ruchu na tle dużej tarczy zegarowej Na treść poszczególnych występów 
lekkie, niczem z seyrskiej porcelany — składają się: prelekcja wstępna W.
podczas snu babci ożywają i przy Harnasia - Podhalańskiego o regjona-

Wesoły Murzyn
„JAK ZDRADZAJĄ ABISYNKI?“

Bardzo dobry program. Zmiana kie 
rownictwa literackiego i reżyserji wy­
szła na. dobre rewji. W yczuwa się te-

W terenie i na forach
TOURNEE ZAGRANICZNE.

W ypad zespołu do rodaków poza 
granicami Rzeczypospolitej, pro jek to-} 
wany początkowo na jesień r. b., pod- 1

Raid narciarski wzdłuż Karpat

dźwiękach zegara i pięknego nastrojo bzmie podhalańskim, ujęta w  sposób 
wego śpiewu p. Granowskiego — tań- żywy i dostępny oraz szereg oryginal-

Wojciech Harnaś - Podhalański.

jęty ma być na wiosnę r. b. wnet po 
ukończeniu objazdu szkół na terenie 
podległym Wileńskiemu Kuratorjum 
Szkolnemu.

WILNO, 27 lutegct

j Tragiczny wypadek, jaki wyda-
j J a k  .już podaliśhiy, w dmiu 19 b.ln. I W szystkie wycieczki są punktow a niedzieli W' Poznaniu

wyruszył z K rakow a 5-ty kolejowy ' ne na odznaki górskie p. P.Z.N, P oza w czasie meczu bokserskiego H- 
raidi narc iarsk i wzdłuż K arp at. P o  : tem  w K rynicy odbył się bieg n a  8 ’ . Poloniią. Bydgoszcz jest
2-dmowym pobycie w W orochcie i | Mm. dla. pań  i 13 kim. d la  panów  o ^-tym śmiertelnym wypadkiem na 
l-dniowy(m pobycie w Sławsku, ra id  \ odznakę sprawności. , r 'ng ach polskich. Podobne wy-
przyibył n a  dwa dni do K rynicy, skąd I .** ; Padki wydarzyły siię we Lwowie.,
24 b.m. wieczorem odjechał do  Zako- We wtorek rano ra id  narciarski w  Białymstoku, na Ś lą s k ',  av

i panego. j  przybył do Zakopanego, gdzie uczest- Bydgoszczy, a ostatnio w Pozna-
[ Ogółem w raidzie  bierze udział nicy zabawią przez dwa dni. W yciecz n ’u ' . Wszystkie wypadki, za wy- 
i 160 osób, w tem g rupa gości zagrani- kę n a  dworcu pow itała m uzyka góral jak iem  bydgoskiego, wydarzyły 
! cznych z łloiariidji. Niemiec, F ran c ji j ska. s ’§ w  czasie meczów; w  Bydgo-
i Anglji. J _____ o——  szczy wypadek nastąpił w czasie

treningu.

i Śledztwo, przeprowadzone w 
sprawie tragicznej śmierci Urba- 

' niaka, stwierdziło, że żadnych u-
chybień regulaminowych nie by- 

CZERNIOWCE. W  poniedziałek ho muni narzucili grę niezwykle ostrą i bru ło. Rękawice, bandaże i ring od- 
kejowa reprezentacja W arszawy roze- talną, sędzia kilkakrotnie usuwał graczy powiadały przepisom. Tragicznie
grała w  Czemiowcach mecz z mi- obu drużyn z boiska. zmarły Urbaniak badany był w
strzowskim klubem Bukowiny Dragosz Mecz zgromadził rekordową liczbę dniiu 19 b.m. przez lekarza w Po- 
Yoaa, zwyciężając w stosunku 1:0. około 3 tys. widzów. Obecna na me- - acj n j Sportowo - Lekarskiej a

Jedyna bramka strzelona prze*. Ry- czu kolonja polska zgotowała naszym n a  ó ł CT0,dz.iny  p rz e d  m e cźem
l iH / ip rrA  n a r ! l o  n r  n łp fu r c 7 p J  P u .  frra/>7A n i ^  ^  - ’ '

Warszawscy hokeiści wygrali
w Czemiowcach

bickiego pedlu w  pierwszej tercji. Ru- graczom serdeczną owację.

Przed igrzyskami olimpijskiemi
BER LIN . — W szystkie bilety ważne n a  wszystkie zawody danej 

Zmiana ta została podyktowana w stępu na letnie Ig rzyska Olimpij- gałęzi sportu , 3) zwykłe jednorazowe

cz» w d z ia n y  „ y l w ,  „„ iec . S„ra- nych prod.Kcyj muzycz„ych t.necz- bę S  ^
wia to  wrażenie optycznie i akustycz- nych i śpiewnych z zakresu folkloru go- _ j, - ’ ? czemu one.y te  Dę nzien.
nie bardzo miłe. ralskiego.

WIĘKSZE IMPREZY.
Głos p. Granowskiego pięknie się 

rozwjija. Doskonale odśpiewana arja 
z kurantem z opery „Straszny Dwór" . , , . . , ^
Moniuszki wywołała entuzjazm „sfer Z większych imprez, projektowa-

innymzdu)-  dą mogły byó odstępowane
Tournee zagraniczne obejmuje na- ogonom

Eston]"ę ’ Ein~ i O rganizatorzy przew idują trzy  ro- 
^ P o  powrocie z tej wyprawy zagra- dzaje biletów  w stępu: 1) paszporty 

nicznej, zespół zamierza dokonać obja- olimpijskie, “ ) rtałc  k a rty  wsitępu

przez lelarza dr. Małeckiego. Le­
karz ten zakazał walczyć jedynie 
zawodnikowi H.C.P Liszce, a p o ­
zostałych uznał za zdrowych a 
m. in. i Urbaniaka.

Prokurator Misiurewicz prowa 
dzący dochodzenie w sprawie tra ­
gicznej śmierci boksera klubu spor

- . .u.uuuuni vr J  u UlHItt ClUUŁlUOlll . -r t , • < i '“J? i'w‘Jł ' u‘ ł uhul i  ł u  uuaouuc OOIU

dolnych i górnych". Szczodrze śpiewa n^ c . P ™  zespól na terenie i na, , z d j Wołynia i Małopolski Wschodniej, 
ne na bis pleśnie, dowiodły, że ten wymienic nalez? : w?stęp w Un,wersy" i poczem nastąpi drugi etap tournće za- 
artysta ma rozległą skalę głosu i fecie Stefana Batorego; występy wśród granicznego do ośrodków polskich w : 
potrafi umiejętnie nagiąć go do wszel poszczególnych formacyj wojskowych, Rumunji i do państw słowiańskich na

Za.poLrzebo' ranie na k a rty  wstępu tQ w eg0  H C p  J  M jc h a ła  U rb a _ 
na. iekkoa letykę, piłkę, nożną, pływa- ^  ^  Fdokonan i;e sekcj
me i w ioślarstwo jest tak  duże, ze 7 w łn t. w  tt1 ,  łarn
już dziś nieirma zwykłych biletów 
wstępu.

stacjonowanych w Wilnie, wreszcie półwyspie bałkańskim...
— wieczór reprezentacyjny w Teatrze 
na Pohulance, pod kierunkiem instruk- zespołu podhalańskiego patronuje Zwią 
tora oświaty pozaszkolnej przy Kura- zek Polaków Zagranicą, 
torjum Wil., pana Berwalda. Józef C— ski.

kiego rodzaju utworów.
„Dziewczyna z zapałkami" według 

baśni Andersena nie była należycie wy 
zyskana: brakła tu najciekawszego mo 
mentu: przedśmiertnych wizyj zamar­
zającego dziecka (p. W olska). Opo­
wiadanie przeżyć — nie dato należyte­
go efektu. i

Ciekawie z umiarem i temperamen­
tem była odtańczona „Polka rekrutka" 1 
przez pp. Deplewską i Piotrowskiego. 1 
Dobrze utrzymany rodzaj groteski, u- 
miejęine szarżowanie gestem, tempera ; 
ment i lekkość, wszystko to dato w  : 
sumie wesoły charakterystyczny obra- i 
zek.

Gra p. Sinkowskiego na bałałajce j
— wywołała zdumienie i zachwyt. Pre ! 
cyzja tonów uzyskanych z czterostru- j 
nowego instrumentu byia fenomenal- ;
na: soczyste, falujące dźwięki, techni- I
ka muzyczna połączona z lekkością i , WILNO. W  dniach 10, U  j 12 Iu . przez Okręg piany pracy na rok .1936. ; 
głębią tonu. 1 tego przeprowadzono odprawę i kurs j Część fachową kursu doskonalące

P. Woljan umiejętnie gra, śpiewa, doskonalący dla instruktorów  OPLG g0 oraz nastaw ienie w pracy przepro 
rozmawia z publicznością, a jego obe- z. okręgu wileńskiego LO PP. Na od- wadził inspektor okręgowy 0P1;G, W a
—  reżyserja i opracowywanie tek- -prawę i kurs powołano w szystkich in s iW g k i. Pokazy fachowe obejmowały

n/-'ur/-noi t a  nneio ao aho rł ■.   ś ----- —    ' f i   !  !  ̂ t - _

Walesiewiczdwna startuje w meczach 
piłki koszykowej

ST. LOUIS. Stasia W alasiewiczów że największe szanse

zwłok. W  związku z tem zwłoki 
przewieziono do zakładu -medycy­
ny sądowej.

P o  sekcji odbędzie się poprzeb 
J tragicznie zmarłego pięściarza.
| Pogrzebem ma się zająć klub C e - 

zwycięstwa w g i c 1 s k i eg o przy fabryce tej nazwy.

Pamiętajcie, że zamiast „Słćwka" wychodzi stale

„ R U N "
najtańszy tygodnik dla młodzieży 

(cena numeru 5 g .)
Administracje: Tetarsks 22, czynne w poniedziałki, wtorki 

i środy od godz. 9 ej do 14 ej.

Kurs instruktorów L. 0. P. P.

i „  . 0 1 , o i t ł a i a  vv m d & ic w iL ó u w  i m j w i c k s z c  z w y a ę & i w ć i  w  o  r  j  -  - j ---------- j  '

, u .  ji. vK»WOnl zagranicznym na s âr ôwaja ostatnio w St. Louis w Berlinie mieć będą Niemki, aczkolwiek g d z ie  z m arły  pracował od dw óch
meczu piłki koszykowej. Przy okazji przedstawicielki Stanów Zjednoczo- ja:ko robotniik .
Polka udzieliła wywiadu dziennikarzom nych i Polski będą miały niewątphwie 
na temat nadchodzących igrzysk olim- wiele do powiedzenia. W alasiewczów- 
pijskich. na podkreśliła dobrą formę i szanse

Walasiewiczówna wyraziła pogląd, Weissówny i Kwaśniewskiej. j
N IEM CY — PORTUG A LIA  

W  P IŁ C E  N OŻNEJ

Król Gustaw na zawodach tenisowych

■ V :  *  1

stów  —  dowodzi, że posiada ona du- struk torów  z  powiatów i m iasta.
że ambicje. Dążeniem dyrekcji powin­
no być zatrzymanie go jaknajdlużej.

H. Ł.

pokaz -schronu przjaciwg-azowego,

M  FILMOWEJ TAŚMIE

Odprawę zagaił prezes zarządu ok właściwie urządzonego m agazynu n a  i 
ręgu^wojewódzkiego L O PP wicewoje- g p ^ ę t  OPLG, środków zapalających,: 
w o la  M arjan Jankowski. P o  wysłucha dymotwórczych oraz środków do pozo { 
n iu sprawozdań m struktorów  OPLG r ^ a n i #  -Skażenia, terenu. ;
za r. 1935 wicewojewoda w dłuższem 
przemówieniu podkreślił znaczenie in

„ŚWIATOWID"
,7Ł O T O “

W wieku Dunikowskiego, który u-

T y s ią c e  d z ie c i iuu>zyclii ro in tn ó w  
na Wileńszczyźnie czeka aa sz!ł«>- | 
iy . C z y  w p ła c iłe ś  ju ż  na Fundu*?;

struk to ra  OPLjG i omówił -w jaki spo­
sób praca in struk to ra  powinna się 
kształtow ać. N astępnie wiceprozc.; ok j
ręgu naczelnik wydz. wojskowego Urz. J n ,
W o je w ó d z k ie g o  W iś n ie w s k i  o m ó w ił  SZkDinlCtwa Prywatnego P.M.S.

rzeczywistnił marzenia alchemików p0Stu Ia ty  władzy adm. -  ogól., poczeim I “ 3 W ile ń s z c z y ź n ie ?  K o n to  cz ek o - !
wszystkich czasów, musiał oczywiście in s truktorzy złożyli do zatw ierdzeni* I we P.K.O. — Nr. 8093*i 
ukazać się film o złocie proDlem war- ' ;
tości złota i zmian, które sztuczna pro- m n B d H B
dukcja lego meialu miałaby wprowa­
dzić, w połączeniu z interesującą fa- «• «  r |  u  w  w
bułą awanturniczą stwarza nrędzy wi- j 
dżem a eicranem nieprzerwaną nić n a - ! 
pięcia. Podsyca jeszcze to specyfi- ■ 
czna atmosfera środowiska. Nieraz już 
zjawiły się na filmie tajemnicze i ka-

Z S Ą D Ó W

Kosa narzędziem morderstwa

BARCELONA. —  W  nadchodzący 
czwajrtek p iłkarska reprezen tacja Nie 
mieć rozegra, w  Lizbonie mecz z P or 
tugalją .

, M iędzj narodowe zawody feniisouye naP ołudiuu  F ra n c ji zgromadziły wielu 
WILNO Aleksy Ławrymtik, 19-let- dni nie przewidywał tragicznego wy- znakom itych tenisistów  z, całej Eua-opy. P rzybył również „Mr. G.“  -król

balistyczne dla laika wnętrza laborator ni mieszkaniec wsi Horynld, był zna- : ntku. Obronę wnosił adw oaat Andre- Gustaw szwedzki, zapalony tenisista, k tó ra  zajął dobre miejsce w ogólnej
jów. Tym razem efekt uzyskany przez ny jako niebezpieczny awanturnik, 
dekoratora i reżysera nie ustępuje kel- Jeszcze w latach niemal dziecinnych 
lermanowskiemu „Tunelowi" łantasty- porznął nożem dwóch chłopców, 
cznej „F. P . 1“ lub dawniejszemu „Me-
tropolisowi" i dziesiątkom innych fil- W  ubiegłym roku Ławryniuk poży-
mów. Główni wykonawcy: Brygida *  K«»obej ^  18 »  «»

J  J  J  °  tir7Q«nfo-M  ne-T ii n A u m C . rl/VfUO/*la m n ł  ł\_
Heim, Hans Albers o Michał Bohnen 
grają bez zarzutu, ale niemniej ważną 
rolę mają tu do spełnienia dekoracje 
bez których odpadłaby połowa atrak­
cyjności obrazu. O ile ta strona filmu 
jest starannie i dokładnie wygładzona, 
o tyle szwankuje scenarjusz, przeskaku 
jący zbyt łatwo przez zawiłość i zakrę­
ty akcji. I jeszcze jedna denerwująca 
usterka: polskie napisy. Cały stek „nie- 
gramatycznościów".

Zamknąwszy jednak oczy na te dro­
biazgi można dać się wciągnąć w krąg 
niezwykłych zdarzeń, rozgrywających 
się w fantastycznem laboratorjum na 
dnie morza.

W dodatkach dość ładny ale zupei-

wzanńan przy pewnej dopłacie miał o- 
trzymać rower. Gdy po pewnym czasie 
dłużnik nie zgłaszał się, Ławryniuk po- 
stanowfl się zemścić. W racając pewne 
go dnia z kosą napotkał Kołobejkę ja ­
dącego na wozie ze słomą. Na pytanie 
czy odda pieniądze, Kołobejko, popę

jew. klasyfikacji. N a zdjęciu
Z. A

król Gu staw 
Maithaein.

ze swoją p a rtn e rk ą  panią

POSIEDZENIE KOMISJI NADAW- 
, CZEJ HONOROWEJ NAGRODY 

SPORTOM EJ

! W aniu 28 bm. o godz. 10 w sali 
, konferencyjnej Państw. Urzędu W. ‘FT 
| i P. W. odbędzie się posiedzenie ko- 
j misji nadawczej wielkiej honorowej na- 
| grody sportowej.
j Do nagrody zgłoszeni zostali przez 
j uprawnione do tego związki i insty-
■ tucje sportowe następujące zawodnicy:
| Verey, Kucnarski, Walasiewiczówna 
i Jędrzejowska i Nehringowa.
i

i ZUZANA LENOLEN WRACA DO 
RAKIETY TENISOWEJ

PARYŻ. Słynna w swoim czasie te-
■ nisistka francuska Zuzanna Lenglen, 
która w ostatnich latach wzięta pełny 
rozbrat ze sportem, prowadząc najpierw.' 
znany w Paryżu dom mody, a następ­
nie zajmując się dziennikarstwem, obe­
cnie wraca do rakiety. Słynna tenisist- 
ka nie ma jednak zamiaru wracać do 
zawocmictwa, pragnie jedynie poświę­
cić się karjerze trenerskiej.

Zuzanna Lenglen oświadczyła dzień 
nikarzom, że w tych dniach otworzyła 
własną szkolę tenisu, w której orga­
nizować będzie 3-miesięczne kursy 
szkoleniowe. Lenglen twierdzi że na) 
lepszym okresem do nauki gry w teni­
sa jest wiek od 10— 13 lat życia. Len­
glen udziela lekcyj tenisu własną me­
todą, której zawdzięczała w swoim cza 
sie wszystkie swoje niedoścignione suk 
cesy.

KAROL I. DAŁY 58) ( rze, ściskałem pocno pod pachą szka
| tutkę, którą teraz już mogliby mi wy- 
t drzeć tylko z życiem! Jacyś ludzie wy 
i biegli mi naprzeciw. Czterej ludzie za- 
i grodzili mi drogę we drzwiach. 

Rzuciłem się wbok, padając nagle, jakiś policjant, na widok mego rewol-l Blade, zdumione twarze! Dwa lub 
Mogłem go zabić, i doprawdy nie weru. Chwycił za swój, ale już nie zdą wystrzały i droga  będzie wolna,
wiem, co go uratowało Padając mach żył g o ' podnieść, bo upadł ciężko na i al.ce got° w1e, strzału, decyzja po-

i T i ' A n h !  w  i. A, A*-4n«^1 1 AM

Purpurowe słońce
się odrazi;, że chodzt mi o pośpiech.— 
Maszyna skoczyła z miejsca, jak ży­
wa. Ruszyliśmy, pełnym gazem, a Jar- 
ry nie zapytał mnie nawet, gdzie ma 
jechać? Już czułem pogoń za sobą, 
słyszałem ryk syreny samochodu poli­
cyjnego, ale nie było na świecie lepsze 
gc szofera od Jarry ego. W yprostowa-

dzając koma odpowiedział, aby zacze- nąłem ręką i wpakowałem kulę w pra podłogę, od uderzenia mej pięści. Zbie w z|ćta... Ach! znajomy sierżant! Ten łem się i odetchnąłem z ulgą.
kał nieco. Ławryniuk zagroził kosą, ja ­
kiś czas Kołobejko unikał ciosów, wre­
szcie rzucił się do ucieczki. W ówczas 
Ł. zamachnął się i uderzył w plecy. 
Kosa przeszła na wylot, powodując na­
tychmiastowy zgon. Do martwych 
zwłok odzywał się jeszcze słowami o- 
bełżywemŁ

Za zbrodnię tę został skazany przez

we ramię Gregory Forda. Krzyknął z głem szybko ze schodów i skierow a-1 fam' co m n ',et wPuścił tutaj przed chwi Po dziesięciu minutach, wolni od 
bólu i ręka zwisła mu bezsilnie upusz- łem się ku bocznym drzwiom. I T  W oczach jego dostrz. głem zr.any pościgu, zatrzymaliśmy' się przy hote-
czając rewolwer. Ja zaś zerwałem się Znałem dobrze Generała; w iedzia-' ryn vraz> ^ ^ nieraz razem spoglą- iu, którego nazwę wymienił mi Hra-
na równe nogi. Gdyby Gregory Ford łem więc, że skoro umiał złożyć w o- 
był choć w części człowiekiem, za któ fierze sw ą ukochaną córeczkę dla 
rego się uważał, zdawałby sobie spra- walki z organizacją Hrabiego Yedo, to 
wę, że mogłem go zabić. Ale on na- i teraz zrobi1 wszystko, by zatrzymać 
leży do tych osłów, którzy uważają, mnie! Nie miałem o to pretensji do 
że skoro człowiek stoi plecami do nie niego. On miał rację, oczywiście. By-

nie pozbawiony kinowego pierwiastku ’ Sąd Okręgowy w  Brześciu n /B . na 12
spacer fotograficzny po parkach war­
szawskich Tad. C.

„CENTR00PAŁ”
Sp. z Ogr. Odp.

hurtowa i dataliczna ip rz id a ł 
wągla, koksu drzswa opało- 

wago i camantu.
W I L N O  

Własse składy I bocz- Biuro: al. 
ałca: nł. Roiła, róg Par- Zamkowa 18 

kiwe), tel. 22-40. teł 17-90'

łat więzienia, wczoraj Sąd Apelacyjny 
karę tę  zmniejszył do lat 6, zmieniając 
kwalifikację praw ną czynu i uznając,

ZATRUCIE POKARMEM

WILNO. Po spożyciu kiełbasy za­
słabł niespodzianie 31-Ietni Alfons Ko- 
tecki (św . Ignacego 5). W ezwany le-

liśmy ludźmi zupełnie innego pokroju. 
Może ja nie miałem zupełnie racji? 
Gdyby nawet tak było, wolałem zgi­
nąć, niż pozwolić, aby mi przeszkodzo

go, to  nie może go zabić! Poza tem 
zapewne dodawała mu odwagi myśl) 
ze ja  nie będę strzelał, mimo gróźb, 
w swych sprzymierzeńców.

. Ford wybuchnął przekleństwami i ’ no w ratowaniu Zorki!
ze oskarżony w chwili dokonania zbro- ^ roźbami, trzymając się za rękę. Gene Generał podniósł momentalnie

rat i panowie z W aszyngtonu nie byli, j wszystkich na nogi. Podziwiałem szyb 
widocznie uzbrojeni. Jeden z nich pró- \ kość, z jaką on to  przeprowadził. Nie 
bował, co prawda zagrodzić mi d ro - ' dobiegłem jeszcze do drzwi wejścio- 
gę, ale ja powiedziałem: ! wych, jak w całym domu zadźwięcza-

— Powtarzam, że jeśli ktoś sp ró - . ły dzwonki, uderzyły dzwony alarmo- 
buje mnie zatrzymać, będę strzelał, \ we. Zdawało sie, że ściany zatrzęsły

. i. • j  m . • bez wahania. i się i zatrzeszczały!
karz stwierdził zatrucie pokarmem . u -, Wyjąłem klucz z zamku ; zamkną,  To mi się bardz0 „iepodobato. Ale
dzielił choremu pierwszej pomocy. j Jem ich na klucz. j tylko śmierć mogia mnie zatrzymać.

A to co? — krzyknął za mną Trzymając w obu rękach po rewolwe-

daliśmy w oczy śmierci. Opamięta- bia. Jarry odjechał trochę wbok i, na 
łem się nagle. Podbiegiem do niego: wszelki wypadek, zmienił numer na sa

— Zorka... zabijają ją! Trzeba rato mochodzie. Jestem przyzwyczajony do 
wać! Puść mnie pan! Zgóry dolatywa „czystej" roboty! Auto będzie mi jesz 
iy głosy, słyszałem wyraźnie moje na- cze napewno potrzebne. Oczywiście, 
zw isko.. I w tedy ten porządny chłop w  razie czego mogłem zawsze znaleźć 
nie zawiódł mnie! Pchnął mnie na scho jakieś auto, ale wolę używać wlasne- 
dy i krzykną! za mną: go, bo jest ono w  specjalny sposób

— To Rays Wiliams, puścić go! urządzone i „zorganizowane"!
Wypadłem, jak strzała na chodnik. — Poczekasz tu na mnie, — roz-

ROZDZIAŁ XXV.l kazałem Jarry‘emi>. — Może będziesz
Oczywiście, bez pomocy sierżanta mi potrzebny. Może będę musiał znik­

nie mógłbym wydostać się z tego do- n?ć na jakiś czas, ja znam doskonale 
mu! Musiałaby się rozegrać śmiertel- miasto, r te  ty masz lepsze wiadomoś- 
na walka, z której wątpliwem jest, c> co bo podziemnych skrytek, 
abym ja wyszedł żywy. Twarz jego rozpromieniła się.

Co było dalej? Nie potrafię opisać! _ — Może pan na mnie liczyć! — 
Pamiętam, że ludzie cofali się przede Uśmiechnął się szeroko. Znam ta-
mną, jak przed warjatem. Dopadłem kie miejsca, gdzie można schować tru 
do mego auta i drzemiącego w niem P?- na miesiąc i na diuzej, a nikt się np- 
Jarry‘ego i upadłem na poduszki. Jar- wet nK  domyśli, 
ry nie rozumiał nic, ale zorjentow ał1 (O. c. n.)
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na które czeka młodzież
Takij, oto mowę powinien po- poglądy nie całkiem trafiają komuś nes dum sumus“ . Gdy znoszono 

wiedzieć min. św iętosławski, żeby , do przekonania. autonomję protestowałem, rozu-
młodzież od K rakow a do W ilna, j Sam będę przykładał wszel- miejąc, że zniesienie autonomji to
od Lwowa do Poznania chociaż w kich starań, by zlikwidować niebez 
części poczuła się zadowolona i z a - ! pieczeństwo komunizmu, sam bę-
chwyc.ona.

,,Staję dziś przed, mikrofonem 
Polskiego Radja, bu  krzyknąć n a  
całą PoTskę, że jedno słowo jest 
odpowiednie, jedno słowo trafi do 
przekonania: „zginiemy". Skargą 
być nie chcę, nie mogę jak kruk 
w ykrakać zapowiedź jeszcze gor-

dziisiej-

dę próbował walczyć z t. zw. orga 
nizacjami młodzieżowemi, w któ­
rych „Na barykady" zastępuje 
hymn narodowy. Tu w środkach 
przebierać nie mogę. Inaczej się 
przedstawia sprawa, gdy chodzi o 
prądy nacjonalistyczne wśród mło 
dzieży. Sądzę, że zaślepienie skąd 
inąd zdolnej młodzieży endeckiej

stw owego stanowiska Polski, że 
wzorowanie się na obcych, hitle­
rowskich hasłach jest w naszych 
warunkach niebezpieczną mrzon­
ka.

POWRÓT DO DAWNEGO 
NEGO ŻYCIA

BUJ-

Szego jutra niż jest dzień j nnnue, źe zrozumieją wreszcie
szy, chcę tylko wskazać na jedno. zask]epienie się w terytorialnych 
Jako kierownik resortu ministerat- g ranicacj1 ze rezygnacja z mocar- 
Wa Oświaty muszę przewidywać 
co się stanie za rok, za dwa, za 
dziesięć, gdy wskutek wysokich 
°płat akademickich zabraknie aka­
demików w seminarjach i pracow 
ttiach, gdy rozległe sale kolumrio- 
We będą stały niemal puste. W ał­
ka z nadprodukcją inteligencji do ­
biega końca, bezrobotny magister 
wypersweduje swemu młodszemu 
bratu, niedorzeczny projekt studjo 
Wania w wyższej uczelni,. Nie tyl­
ko podwyższenie opłat uniwersy­
teckich zniechęca- młodzież, ona 
wie czego może się spodziewać w 
życiu gdy już się zdobędzie dyp­
lom po długich latach nauki. Szko 
la wyższa jest ogniwem, które łą­
czy starsze społeczeństwo z mło­
dzieżą u Państwo powinno doło­
żyć starań, by to ogniwo nie pęk­
ło a drogi kruszec nie zmarniał w 
ciasnych izbach suteren. Kiedyś 
mówiłem już o  indywłdualizowa- 
11'u ulg studenckich, o udzielaniu 
nożyczek, stypendjów, zapomóg, 
wskazywałem na konieczność pó j­
ścia z pomocą młodzieży, która na 
Prawdę tej pomocy potrzebuje.
NIETYLKO ULGI INDYWIDUAL­

NE ALE OBNIŻENIE OPŁAT

coś w_roozaju pieczęci na trumnie, 
w  której kogoś pochowano w le­
targu. Dziś letarg się kończy, mło 
dzież znów zaczyna żyć, ma dosyć 
zgniłej atmosfery zniechęcenia. —  
Autonomję należy przywrócić, jest 
to „conditio sine qua non" istnie­
nia młodej młodzieży, dosyć mamy 
zgorzkniałych starców na wyż­
szych uczelniach.

DO SPOŁECZEŃSTWAżg ł APEL

„Po łapath“
W  tygodniach ostatnich niektóre ko­

ła kolportują, narazie jeszcze ostroż­
nie, stopniowo coraz to  kategoryczniej, 
kombinację, dostosowaną do sytuacji 
z roku pańskiego 1936- Wszędzie — 
„agentury Komintemu1". Międzynaro­
dowy spisek „masońsko - komunistycz 
ny“. Przemiany w „Legjonie Mło­
dych", w Związku Polskiej Młodzieży 
Demokratycznej —  to robota nieomal.. 
Rzśjdu sowieckiego. Polski ruch socja­
listyczny, klasowy ruch zawodowy, — 
„Robotnik", „Naprzód" „Gazeta Ro­
botnicza", „wpływy zewnętrzne", praw 
dopodobnie i pieniądze „zewnętrzne". 
Kilka pisemek prowincjonalnych sączy 
dzień po dniu te zatrute krople w jnóz 
gi swych czytelników. Specjalnie „sta 
ra się" niejaka p. Kozieł! - Poklewska 
w „Słowie" wileńskiem.

P. Niedziałkowski umieszcza w „Ro-

Na marginesie
Haracze

Oczekuję od ca łego  sp o łec ze ń -  ' botniku" artykui wstępny p. t. „Po ła- 
stw a  p o m o c y  w  mej pracy, nie w  Pach“ 7 vT żei wymienionym fragmen- 
postaci składek, Które utoną w 
czyjejś  kieszeni zanim

tern.

Jak ciężko jest zdobyć odrobinę 
wiedzy i jak ciężko jest żyć studento­
wi może ocenić tylko ten, kto ma choć 
odrobinę zdrowego rozumu i trochę 
serca. Szanowni Czytelnicy. Los tak 
ihciał, bym skończył wyższą uczelnię. 
Od dzieciństwa rwałem się do wiedzy. 
Znajdowałem się w takich warunkach 
kulturalnych i materjalnych, że nie mo­
głem znaleść korepetytora, by ten mógł 
■finie przygotować odpowiednio do 
gimnazjum. Wreszcie sam  z zasobem 
wiedzy czterech oddziałów szkoły pub­
licznej postanowiłem składać egzamina 
do najbliższego gimnazjum w S. Zło­
żyłem do drugiej klasy. Gimnazjum by 
ło prywatne. Bo do państwowych było 
zadaleko. Płaciłem miljonami za wpis 
miesięczny. W ysokość opłat wynos2a 
50 — 60 zł. miesięcznie. Tak ale i stan 
cja kosztowała, a książek i ubrania nie 
znalazłem na ulicy. P o  siedmiu latach 
ukończyłem gimnazjum. Jesienią roku 
1929/30 złożyłem egzamina wstępne 
na medecynę w Wilnie. Byłem szczęśli 
wy ale niedługo. Wiedziałem o tern, że 
trzeba płacić czesne, że drogo kosztuje 
utrzymanie w Wilnie ale meprzypusz- 
czałem nawet na chwilę, by student U. 
S. B. mógł być kiedykolwiek igraszką 
losu. Jak można nazwać takie objawy 
społeczne i rządowe, które doprowadza 
ją  studenta a w tym  wypadku absol­
wenta medycyny do rozpaczy.

narty wyjeżdżają do Zakopanego, mnie 
nie wolno się podleczyć.

Musiałem więc zrezygnować z Za­
kopanego, gdy us yszałem taką odpo­
wiedź z ust byłego mego kolegi Zresz­
tą  może nie mam czego żałować.

Musiałbym pieszo wracać do Wilna 
albo do rodzinnych stron S. W szak ode 
brano mi zniżkę kolejową.

Jeśli który ze słuchaczy a obecnych 
absolwentów med. zamiast raz, prze­
jechał się koleją państwową 3 razy 
podczas wakacyj to  na tern zarob3o 
Państw o Polskie. Bo i tak  wagony 
świecą pustkami, gdyż ogólnie za dro­
ga jest kolej. A dziś kto pragnie za­
robić na nas biednych absolwentach 
medycyny Ministerstwo Oświaty czy 
Ministerstwo Komunikacji. Stać nas na 
kosztowne ambasady, stać nas na rau­
ty, stać nas na różne luksusy, ale na 
jedno nie stać by prawdziwie pomóc 
młodzieży.

-.zestaw Majewski 
Abs. med. USB

Ruch Młodych 
krytykuje

A utor artyk . p.t. „A jednak  nie 
Kiedy ! wszystko było w porządku' ‘ w ostat- 

byłem na drugim kursie medycyny U. nim Nr. Ruchu Młodych skrytykow ać
dotrą do

źródła przeznaczenia, ale pomocy 
( innej. Starsze pokolenie nie powin 
i no sarkać, gdy mniej repre :enta- 
: cyjnie będą się prezentowały pla- 
■ cówki polskie zagranicą, gdy nasze 
i budynki szkolne nie, będą miały

P. Niedziałkowski lubił zapewne w j S. B. Wydziałowa Rada Lekarska opo- j usiłuje działalność ustępującego
dzieciństwie bawić się w „kosi, kosi, 
łapki", że zwrot „po łapach" uważa 
za najbardziej trafny.

„Po łapach" mają oberwać cs co 
„sączą wiadomości" w mózgi czytelni­
ków o działalności Kominternu.

Co zatem sądzi p. Niedziałkowski o

Dziś jednak widzę, że zbłądzi­
łem, a że tę młodzież,dla której pra  
cuję kocham naprawdę w i je  przy 
znaję się do błędu. Ulgi indywidu­
alne, rozdzielane bardzo na „chy­
bił trafił", ulgi indywidualne, fctó- 
re z natury rzeczy mogą nie tra- 
T'ć do tych, którzy naprawdę po­
trzebują są, tylko półśrodkiem w 
Walce z okropną sytuacją młodzie­
ży na Uniwersytecie. Kwestję trze 
ba rozwiązać w  inny sposób, trze­
ba obniżyć opłaty. Ale na przesz­
kodzie stoją sprawy budżetowe. Z 
jednej strony słyszę, jak trzeszczy 
budżet polski, ź drugiej jak wzra­
sta narzekanie wśród młodych.—  
Będ/ę dążył pomimo wszystko do 
°brnżki opłat akademickich kosz­
en i funduszów dyspozycyjnych.—

Wierzę, że ratunek siię znaj­
dzie, wierzę, że zniknie typ studen 
ta-, który marzy o tern, by  co drugi 
dzień zjeść obiad, tak jak Henryk 
‘V, król Francji, dążyć będę do  te- 
§°» by każdy w niedzielę mógł 
'ttieć „une poule au pot au feu“ .

DZIAŁALNOŚĆ T-WA PRZY 
JACIÓŁ AKADEMIKA

W  mojem życiu nie spotkałem 
jbgdy równie niedorzecznych .insty 
tucyj jak Tow. Przyjaciół Akade­
mika, o którego działalności brak 
Czasu nie pozwoli- mi mówić i Kie 
rowmetwo Polityki młodzieżowej 
z p. Kawalkowskim na czele. Poli­
tyka młodzieżowa poza Leg jonem 
Młodych nie urodziła nic, zjałoiwiią 
ła po kilkoletniem istnieniu, teraz 
Podobno ma zamiar rozpocząć dzia 
łanie w  celu walki z dwoma p rą ­
dami nurtujące mi młodzież z nacj o 
nalizmem i komunizmem. Uwa­
żam, że takie postawienie sprawy 
jest z gruntu błędne. W rogów  Pań" 
stwa nie można stawiać na jednej 
Płaszczyźnie z wrogami systemu, 
złodzieja nie można identyfikować 
z człowiekiem uczciwym, którego

Z bólem słucham, gdy młodzież 
mówi, że już dla niej odwieczny 
hymn studencki „Gaudeamus" jest 
nieistotny, że już dla niej niema 
Dujnej młodości, a została szara 
pracaL Postanowiłem, by znów roz 
brzmiała głośno pieśń w un iw ersy , rnus“ . 
teckich murach „Gaudeamus, iuve '

p re te n s j do  „ n a jn o w o c z e śn ie j-  j niezbitej i „jak na łapie" widocznej 
sz y ch  w  E u ro p ie " , a  b ę d ą  m ia ły  sprawie szerzącej się fali procesów k»- 
p o z o ry  p o p ro ś  tu k u ltu ra ln e , a k o sz  i munistycznych w Wilnie.
tern tego na Uniwersytetach miast 
polskich rozlegnie się śpiew „Gau 
deamus igitur iuvenes dum su- i

A. Poklewska - Kozielt

Sprawozdania sądowe „sączą" wia­
domości oparte na aktach oskarżenia 
za to „po łapie" bić nie można.

A więc „kosi, kosi łapki" p. Nie­
działkowski! Nasza dłoń na wierzchu.

A. Poklewska - Koziełł

datkowala nas słuchaczy II go kursu \ rządu K oła Prawników, 
med. „dodatkiem kryzysowym" w po-1 , . , .
staci opłat za wszystkie pracownie, a  i . ma ’ ,ze w za-P? ie>.czy roztar- 
było ich pięć. Opłaty te  nosiły tytuł: — i £Tieniu me zganił zakupienia przez 
„Dobrowolnych opłat za pracow nie"., Koło ,ł)1/j's-v  ̂ litograficznej, mojącej 
Ale... Ale, gdy prosflem prof. b ijologji1 umożliwić K ołu wydawanie wszyst- 
p. WUczyńskiego, by mi dał podpis na kich skryptów, równocześnie pozba 
indexie a siedem złotych zwrócę za ty- j w iając żydów zarobków!!! 
dzień, bo narazie nieotrzymałem pie-.j N astępuje najw iększy za rzu t p. 
niędzy od rodziców, ten mi odpowie- j w  Rawskiego dla działalności ustę­

pującego zarządu, to  tolerowanie 
przez zarząd pisemka „Ameryka

Zastanówmy siĘ_.
W ubiegły wtorek na zebraniu spra- ci wobec Człowieka, któremu młodzież 

wozdawczern Koła Prawników padły z akademicka tu zwłaszcza w Wilnie ty- 
trybuny słowa, godzące w uczucie i j le zawdzięcza, którego podum a czcić 
dumę narodową Polaków, słowa, które j za to, że nam wskrzesk Wszechnicę Ba

torową, za to, że możemy z tej trybu­
ny rzucać pod jego adresem wyrazy

zasługują na potępienie. Oto jeden z i 
czekowych przedstawicieli młodzieży i
wszechpolskiej p. Swierzewski, kryty-1 nienawiści czy uwielbienia. Ale tego łu­
kując dążność Koła Prawników oświad dzie złej woli pomimo prawdy history- 
czył, że działalność ta  była w yłącznie' cznej, zrozunueć i uznać nie chcą. Dla

nich horyzont myślowy ogranicza siędziałalnością polityczną, czego wyra 
zem było urządzenie akodemji żałob­
nej ku czci ś. p. Marszałka J .Pasud- 
skiego. I właśnie urządzenie tej aka- 
demji p. Swierzewski zakwestjonował, 
powołując się na to, że osoba ś. p.
Marszałka „jako ,ednostka polityczna 
nie ma nic wspólnego ze sprawami na- 
ukowemi Koła" w przeciwieństwie do 
faktu dezorganizowania akademji ża­
łobnej z powodu śmierci jednego z pro 
fesorów ś. p. Starzyńskiego.

„Dziennik Wił." w kolumnie „Ru- wydziały, chcą coś napisać o studjach, 
chu Młodych*' z dnia 24. II. 36 r., w może najmniej znanych ogółowi, na 
artykule „Nie tędy droga" uprzedza Wydziaie Teologicznym. Pomijając 
jakoby p. Swierzewski obrazk^ ś. p. Mar już fakt, że dawniej najważniejszym 
szatka. Aczkolwiek wystąpienie p. Swie przedmiotem uniwersyteckim była teo- 
rzewskiego nie nos2o wyraźnie cech ,ogja> że wyższe uczelnie zakładał Koś- 
bezjx>średniej obrazy skierowanej pod J c;ój j niemi się opie.kował, że z histor- 
adresem ś. p. Marszałka, to  same k w e -1 ją naszej Wszechnicy Batorowej wiąże 
stjonowanie urządzenia akademji żało- się także nazwisko jak Ks P iotr Skar,

ści politycznej wysuwającej kłamstwo 
jako negację zasługi w przeciwieństwie 
do narodowej „morale" jak to  mów3 
ś. p. Marszałek, przejawiającej się prze 
dewszystkiem w afirmacji czynu jed­
nostki czy danej grupy dla Państwa, 
i przyszłości nac ji Wielkość i znacze­
nie Wielkich Polaków oceni historja, ale 
nam młodzieży akademickiej, która 
kocha i czci jwawdę, stać należy na

wyłącznie do własnego podwórka jra r- ; straży tej wielkiej jwawdy a wszelkie 
tyjnego. jłrzejawy sprzeczne z nią j»otępiać.

Jest to  jeden z objawów niemoralno- i K. Surowmski.

bnej przez Kolo Prawników było medo 
puszczalne i wywołało wielkie oburze­
nie na sali czego dowodem było zgło­
szenie przez ednego z kolegów wnios­
ku o wykluczenie p. Swierzewskiega z 
Koła Prawników. (W niosek ten p. Ku­
rator uchybi).

Dziennik Wił." trąbi na Odwrót i 
obraża się na zamieszczenie notatki w 
Kurjerze Wil. jako fałszywie jjrzedsts-; kryzys moralny 
wiającej faktyczny stan rzeczy. Otóż 
stwierdza słowami autora tegoż a r­
tykuliku w Dz W2.., że wszyscy obec­
ni na Zebraniu Koła Prawników mogą 
stwierdzić prawdziwość jjowyższych 
danych.

Właściwie wobec powagi i majes­
tatu śm ierd Wielkiego Polaka należa­
łoby pominąć ten drobny zdawałoby się 
epizod milczeniem i przejść nad zaśle­
pieniem młodego endeka do jrorządku 
dziennego.

Ale tego zrobić niewolno, bo słowa 
te padły z ust p n zesa  Bratniej Pomo­
cy, —1 człowieka stojącego na czele 
największej instytucji młodzieżowej

Jak pracują teolodzy
Zgodnie z życzeniem Redakcji ,.T y -i Co się tyczy życia studentów teolo-

, godnia Akademickiego" by się w ypo-1 gów, to ono rozmaicie się układa. Za-
! wiadaly o swem życiu poszczególne sadniczo musimy rozróżnić dwie kate-

! gorje słuchaczy: kleryków i świeckich
teologów. Pierwsi może mniej znani 
pod względem towarzyskim. W swoim 
czasie przed słynną ustawą p. Jędrzeje- 
wicza brać akademicka więcej intereso­
wała się studentami w „czarnych stro­
jach". Bo np. na jakiemś zebraniu wy­
starczyło, by się klerycy zjawili i osta­
tecznie szalę zwycięstwa przechylili na 
stronę, do której przystali. Obecnie ży­
cie akademickie kleryków „gniskuje się 
w Kole Teologów, które to  koło bodaj 
najlepiej prosperuje ze wszystkich mi 
znanych kół naukowych na terenie uni­
wersytetu. Gorzej może się przadstawia 
spraw a świeckich teologow. Ich jest nie 
dużo i są, powiem szczerze, pokrzyw­
dzeni. Jakoś nie słyszałem o udzielonem 
stypendjum. odroczeniu opłat. Jedynie 
J. M. Pan Rektor ma litościwe serce 
i udzielał zapomóg i pożyczek, gdyż

i dział: „Musi jjan wpierw zapłacić a do-1 
I piero potem dostanie pan podjłis —.; 
j niech pan jjożyczy". ! tak musiałem jk  

stąpić. Prawda, że wyłon3a się komisja 
kursowa z pośród kolegów. Ci jakimś 

! cudem zwalniali się od tych ojjłat. Ale 
! była to  komisja niezatwierdzona p rzez . 
' czynniki nuarodajne. Zwalniali się ci 

koledzy, którzy należeli do jednej pacz 
ki z kolegą Kruszewskim na czele. — 
Nie zwolniono niezamożnego koi. Rusa 
kiewicza, który z domu dostawał wów ­
czas 50 zł. miesięcznie.

Tego odpustu osobiście niedostąpi- 
łem, bo uważano mnie za bogatego. — 
Jednak trzeba najpierw dobrze zajrzeć 
komuś do kieszeni. Byłem zdania, by 
wszystk.tr. w pewnym procencie obm 
żyć ten haracz. Odiiiosło to  skutek, ale 
pod koniec roku szkolnego. Osobiście 
zarobiłem na tern dosłownie 5 zł. Lec? 
mimo wszystko studja drugiego kursu 
medycyny na U. S. B. z czesnem, z op­
łatami za egzamina, z haraczem kryzy­
sowym kosztowały mnie prawie że 
pięćset złotych. Pomijam koszta utrzy­
mania, książek i ubrania.

Tyle samo musiało zaj>łacić więk­
szość moich kolegów. Taki więc był 
wstęp naszego dram atu życiowego na 
arenie życia w USB. A teraz bardzo 
smutny epilog. Jesteśmy absolwentami 
medycyny, tymi, których nie jeden z 
Szanownych Czytelników widział w 
Auli Kolumnowej 15 grudnia 1935 r. 

Ładnie wyglądaliśmy,

Echo“  w czytelni K oła!!
No, no... zarzu ty  „niezbite, i ogro­

mne* ‘ !! Ja k  n a  k ry tyka  początkują­
cego na łamach „Ruchu Młodych** 
pierwsze kroki dość chwiejne. Nie 
moznr być krótko wid zeyn coś pisząc.

W ołać: „biej żydów11 i równocze­
śnie „objeżdżać** Koło Prawników  za 
to  że odbiera żydom zarobek i w ten 
sposób obniża ceny skryptów  — to 
jakoś w parze nie idzie!

Kilka jeszcze takich artykulików  
kol. Rawskiego w  ,Ruchu Młodych** 
a  ręczę że naw et jego koledzy z or­
ganizacji, będą, bez w ątpienia głoso­
wać w w yborach do zarządu Koła 
Prawników  na listę „Ustępującego Za 
rządu** t, zn. na Nr. 1 w dniu  3 m ar­
ca r.b. Wak

Turnie] szachowy
o mistrzostwo U. S. B.
Dnia 15. II. ostały zakończone roz 

grywki turnieju szachowego o mistrzo­
stwo U. S. B. Mistrzem akademickim 
w szachach na Uniwersytecie Stefana 
Batorego został jednak — pomimo fa­
talnego startu — świetny szachista, 

wygłoszono obecny wicemistrz W iina kol. Kurmin

ga, Ks. Poczooutt i inni, — obecnie na­
leży uważać istnienie Wydziału Teolo­
gicznego za dobrodziejstwo. Bo proszę
— w dzisiejszym chaosie pojęć relgij- 
nych, moralnych, państwowych, poi ty­
cznych i międzynarodowych, Kościół 
okazuje się jako jedyna siła zbawcza. 
Co więcej — uczeni przychodzą do 
przekonania, że wtenczas tylko ustanie

i materjalny, jak się 
człowiek uszlachetni, powróci do za­
sad Chrystusowych, Stąd hasło doby 
dzisiejszej: Akcje Katolickie — zorgani 
zowane apostolstwo ludzi świecKich 
pod dowództwem hierarchii Kościelnej
— Biskupów. Jakże można nieść zasa­
dy Chrystusowe do życia jednostki i 
społeczeństwa, kiedy ich się nie zna?

Nasza Wszechnica Batorowa ma 
Wydział Teologiczny, gdzie można słu­
chać całokształtu nauk teologicznych. 
I dziwić się należy, że tan małe zainte­
resowanie okazuje ogół akademicki 
do tych wykładów. Nawet „odrodze- 
niowcy", nawet akademickie sodalicje 
marjańskie. A wiefka szkoda! Niechby

nam jłłomiertne mówki. Były kwiaty. — Mieczysław uzyskując 10 pkt. na 12 
Lecz dziś, gdybyśmy dosłownie po 50 partyj t. j. 83 proc. 
dniach spotkali się w tej Auli, gdyby W tym turnieju kol. Kurmin M. wy- 
nam wolno było przemówić z serca do kazał, że jest najmocniejszym wśród 
serca, niejeden wsjrółczułby. Czegośmy akademików i gdyby mistrzostwo uzy- 
doczekafi się. Po 30 styczni? dobito skał kto inny, to tylko drogą przypad- 
nas moralnie. W ładze Uniwersyteckie ku.
nie przedłożyły nam zniżek kolejowych, j Na drugiem miejscu znalazł się mo-
to jest legitymacyj akademickich, dla 
tego, że jesteśmy absolw entam i— Tak 
zarządziło Ministerstwo Oświaty. Zaw­
sze, rok rocznie absolwenci medycyny 
mieli zniżki kolejowe na przeciąg roku.

Dziś nasza grupa absolwencka nie- 
dostąjńła tego odpustu od Pana Mini­
stra. Staliśmy się bez opieki i bez w yj­
ścia z ciężkich warunków.

Musimy złożyć egzamina, odbyć mi
fundusze wydziałowe pochłaniali klery- nimum rocznej praktyki w odpowied 
cy. Zorganizowani jesteśmy w sek c ji, nich szjrftalach odsłużyć w wojsku do 
Pedagogiczno - Społecznej Koła Teolo-j piero starać się o  jjosadę w wysokości
gow. B. jłensji niższej kategorji woźnego. Dziś: 

nie wolno nam odwiedzić rodziców i ro i

cny też i rutynowany gracz, kol. Sado­
wski Wiktor, który, po wstępnych nie­
powodzeniach, później się rozegrał i 
zdobywał punkt za punktem — wysuJ 
wając się nawet do pewnego czasu 
na czoło tabeli turniejowej — uzyskał 
on 9 /> pkt. — 79 proc.

Trzecie miejsce niespodziewanie 
jwzyjładlo k o l Rysakowi Eugenjuszo- 
wi, który dopiero, po świetnym starcie 
i okresie niepowodzeń, wykazał swoją 
wysoką klasę zajmując zaszczytne 
miejsce w tabeli mając 8 / 2 pkt. — 
70,9 proc.

W grupie czołowej znalazł się ro­
dzinę, bo i iena zniżki. Nie mogę je- * wnież kol. W aśniewski Konstanty, któ

skupiającej ogół młodzieży akademie- tak kilka razy spróbowali przyjść np. 
kiej. na takie wykłady Ks. Dziekana Świr-

W tedy, kiedy cały Naród, jak Połska skiego z teologji moralnej, a ręczę,, że 
długa i szeroka czcH pamięć Wielkiego chętnie przesłuchaliby niejeden traktat 
Wodza Narodu, kiedy z oczu naszych szczególniej prawnicy! 
ojców i matek płynęły łzy żałoby naro- j W racając do poszczególnych

„Myśl Mocarstwowa" podaje 
do wiadomości, że dziś, w czwar­
tek 27-11 o ,godz. 7-mej wiecz. 
odbędzie Się odczyt p. Leona Su-1 nie spieszyła. Inicjatywa wyszła z Ko­

dowej, w tedy miaro zabraknąć nas mło­
dzieży akademickiej, k tóra tyle jx>win- 
na Jemu zawdzięczać. Obowiązkiem 
Bratniej Pomocy było urządzenie w 

odjjowiedniin czasie żałobnej akademji 
i uczczenie pamięci Wielkiego Polaka, 
ale Bratnia Pomoc z tern zbytnio się

Co nas dziwi
Dziwi nas, że redak to r „Ruchu 

Młodych** p. ŁocMin puszcza n a  ma 
szynę artykuły, ber'  ich uprzedniego 
czytania. W iedział chyba przecież, 
że „Myśl Mocarstwowa** do wyborów 
bratniackich nie przystępuje wiedział 
nietylko z rozmów prywatnych, ale ró­
wnież z tego, co pisaliśm y w „Tygo- 
idniu“  a jednaik umieszcza głoś nie­
jakiego „»3ława.“  w „Ruchu Mło- 
dych“ . P an  ,ySław“  pisze: „Zgodnie 
ramię w rajmię mocarstwowiec z ko­
munistą....“  N a tak  niekielny upór i 
zaślepienie niema argumentów.

chać do rodziny, bo przejazd koleją 
trzeciej klasy kosztuje mnie 74 zł. — 
Nie mogę iść do teatru, bo nie mam 
zniżki. Niema nic straszniejszego dla 
nas młodych, gdy musimy żebrać u 
starszych. Prosić. Zniżcie nam opłaty ! 
Dajcie nam jeść! Pomóżcie leczyć nam 
płuca. I to  ostatnie doświadczyłem na 
sobie. Chorowałem ciężko przez 5 mie- 
sięcy. Komisja lekarska Ak. K. Chorych 
zaopinjowała, abym  koniec zme wyje­
chał do Sanatorjum Ak. w Zakopanem. 
I oto znów sjjotkałem się z bolesną nie

ry także nie grał ze 100 proc. szczę­
ściem, jednak klasę wykazał wysoką.

Niespodzianką było zajęcie niższego 
miejsca w tabeli przez kol. Frolowa 
Eugenjusza, którego typowano w pe­
wnym momencie nawet na mistrza aka 
demickiego w szachach, a że zajmie 
jedno z pierwszych miejsc prawie nie 
ulegało wątpliwości, chociaż wynik nie 
jest tak zły — 8: pkt. — 66,7 proc.

Widocznem jednak było, że kol. 
Frolow E. przechodził w tym okresie 
spadek formy, przypuszczalnie swoją

btoroka o Petrażyckim w Sali
V-,ej USB.

* •*
Zapisy na kurs kandydacki „M. 

M." są przyjmowane codzień w 
Sodzinach dyżurów od 6 od 7-ej 
Jy lokalu organizacji M,ckiewicza 
42 — 17.

ia Prawników, któremu tylvO należy wy 
razić gorące pod’ fękowanie. I teraz z 
tego powodu padły f>od adresem Za­
rządu Koła Prawników zarzuty jjolłty- 
czności w tej właśnie formie.

Jak ciasny jest sjzosób rozumowania 
tych ludzi, ażeby stawiać jakiekolwiek 
z tego jzowodu zarzuty. Jak bolesną 
jest sama myśl czarnej niewdzięcznoś-

przedmiotów należałoby podkreś­
lić znaczenie katedry socjologii 
Księdza Profesora A. Wóycickie- 
go. Wobec katolickiego ruchu społecz­
nego, mam wrażenie, że taka katedra 
dużo kwestyj oświetla. Wspomnę tylko 
parę tematów przerabianych-- „Moralne 
podstawy pańsrwa i stosunków między ' n ;zowaja Kościstego śledzia**, 
narodowych", spółdzielczość, a w tym 
roku „Katolicka nauka społeczna", a 
ćwiczenia seminaryjne z zagadnień bar­
dzo aktualnych jak np. „Zagadnienie 
życia i organizacji wsi polskiej". Miło­
śnicy wymowy mogą z zadowoleniem 
słuchać Ks. Rektora Falkowskiego. W  
tym roku ciekawy okres historji: staro­
żytność i początki średniowiecza.

sprawiedliwością. Pros2em D jrekcję Sa klas? wykaże już na drużynowych mi- 
natorjum o termin wyjazdu na 20 grud strzostwach Wilna.

***
Dziwi nais. że K lP iłsud ia zorga-

dzi-
wi nas że K orporacja t a  zapomniała 
o żałobie, pomimo tego, że imię swe 
wzięła z uazwiskr W ielkiego Zmar­
łego. Czyżby chęć zebrania pienię­
dzy, by potąm je przepić na sobót­
kach piwnych, zagłuszyła, względy 
przyzwoitości. Bo czyżby zapomnieli..

nia. Otrzymałem wsjłartiałoinyślny v y - 
trik swej próby. Mogę przyjeżdżać 16 
grudnia a 10 grudnia muszę koniecznie 
przysłać do Sanatorjum 60 złotych 
zgóry.

Jestem studentem. Rodzice moi nie 
mają maszynki do robienia pieniędzy. 
Więc zwrócdem się do Tej Alma Mater, 
bo kasy organizacyj akademickich pu­
ste. I co usłyszałem? Referent od 
sjjraw młodzieżowych p. Stomma po­
wiedział: „Uniwersytet, to  NIE PRZY­
TUŁEK potyczek i zajłomóg dawać 
nie może, nie mamy na to  funduszu 
Szkoda jrana fatygi. — Dowidzenia".— 
Pomyślałem sobie. Mój Boże, inni na

Ostatecznie pomimo szeregu niespo 
dzianek jakie zachodziły w okresie roz­
grywek, jeanak kolejność mniej więcej 
została zachowana taką, na jaką my 
liczyliśmy przed rozpoczęciem turnieju.

Kierownictwo turnieju równocześ­
nie komunikuje, że oficjalne zamknięcie 
turnieju — rozdanie dyjriomów i na­
gród uzyskanych — odbędzie się dn. 
27 II. —  36 r. we czwartek o godz. 8 
wiesczorem w OGnlsku Akademickietn 
Obecność wszystkich uczestników tur­
nieju jest konieczna.

R edaktor Jadw iga Poklewska-Koziełł



Czwartek, 27 lutego 1336 r.

już został uruchomiony wagonik, przewożący turystów na Kasprowy Wierch.

Z n a c z n a  k r a d z i e ż
W ILNO. Z  zam kniętego m ieszkania 

przy ul. Rossa 31 skradziono Helenie 
Antonowiczowej b iżuterję i garderobę 
ogólnej w artości zł. 1080.

F A B 8 . C H E M .  F A R  M . . A P .  K O W A L S K I '  W A R S Z A W A

Zamach samobójczy
WILNO. Spowodu ciężkich warun­

ków materjalnych targnął się na życie 
45-letni Szewel Chirurg (Wiłkomierska 
79).''Desperata, zatrutego esencją octo­
wą, odwieziono do szpitala św. Jakóba.

Programy radjowe
WILNO

Czwartek, dnia 27 lutego 1936 r.
7.30 Muzyka z płyt. 7,50 Program 
dzienny. 7.55 Giełda rolnicza. — 8.00 
8,10 Przerwa. 11,57 Czas. 12,00 Hej­
nał. 12,03 Dziennik południowy. 12,15 
Poranek muzyczny dla młodzieży szk.

I powszechn. 13,00 Edward Grieg — So 
nata c-moll (pfyty). 13,25 Chwilka go 
spodarstwa domowego. 13,30 Muzyka 
popularna (pfyty). 14.30 Przerwa. 
15,15 Codzienny odcinek powieściowy.

m t m  w & ¥ t $ z x w s m

Z  dnia 26 lutego 1936 r.

DEWIZY:

Belgja 89,30 — 89,48 — 89,12.
Holandja 360,15 — 360,87 — 359,43. 
Kopenhaga 117,00 — 117,29 — 116,71 

; Londyn 26,20 — 26,27 — 26,13.
Nowy Jork 5,24 5 /8  — 5,25 7 /8  —

; 5,23 3/8.
i Nowy Jork kabel 5 243,4 _  5,25 —
i 5,23 y2.

Paryż 35,00 — 35,07 — 34,93.
' Praga 21,96 — 22 00 — 21,92. 
i Stokholm 135,40 _  135,43 — 134,77. 

Szwajcarja 173,27 — 173,61 — 172,93. 
Tendencja niejednolita.

AKCJE:

Bank Polski 94,00.
W arszawski cukier 26,00.
Węgiel 12,00 — 11,50.
Lilpop 9,40 — 9,30.
Ostrowiec 22,0C — 21,50.

15.25’ Życie kulturalne miasta i prowinj Starachowice 35,00 — 34,75. 
cji. 15.30 Muzyka jazzowa (płyty). —-j Tendencja dla Banku Polskiego mo
16.00 Gadaninka Starego Doktora. — I cna> ' nne słabsze.
16.15 Utwory na gitarę hawajską i wi- PAPIERY PROCENTOWE' 
brafon — w wyk. Jana Ławrusiewicza
16.45 Cala Polska śpiewa. 17,00 Wiel- Konwersyjna 61,00 — 61,25.
kie i drobne wynalazki — „Jubileusz 6% dolarowa 78,25.
zapałki" •— odczyt wygi. Józef Lewon. Premjowa dolarowa 53,80 — 53,90.
17.15 Gustaw Holst — Fragmenty ze Stabilizacyjna 62,75 — 70,00 ostatni 
suity „Planety" (pfyty). 17,50 Aktual- setki.
na pogadanka gospodarcza. 18,00 Re- 4 j/2% Pozn. Ziemstwa Kred. serja „I" 
cital fortepianowy Jakóba Kaleckiego. j 40,75.
18,30 Program na piątek. 18,40 Tor- 4(/>% Pozn. Ziemstwa Kred. serja „k" 
no, Dymsza i Modzelewska (płyty).— 41,75 — 41,50 — 41,75.
19.00 Przegląd litewski. 19,10 Jak spę- 8% przem. polski 91,50. 
dzić święto? 19,15 Pogadanka radjote- 4 j/2% ziems. serja 5 46,50 — 46,38. 
chniczna, wygi. Mieczysław Galski.— 5% W arszawy za 1933 r. 55,38 — 55,13

Doktór ZELPOWICZ
Choroby skórne, wemeryesn. nemu*

' dów moczowy oh, Prs,imuje eul goni 
9 — 1 i 5 — 8.

Doktór ZELDPWirZOWA
: kobiece, skórne, weneryczne, narsądó*
' moczowych. Przj jmuje o godz. 12 — j 

4 — 7 ul. W ileńska 28, m. 3 tal. 271
i

Ropno i sprzedaż

Ryby Hit i.«
poleca ZWIEDRYftSKI, Wileńska 36’ 

tel. 12 24.
! * > ■ -  
DOM do sprzedania niezwłocznie 
przy al. Śniadeckich 4. Informacji 
udziela aię na miejsen od 11 do 

j 12 godziny.

i Wózek [dziecinny w dobrym 
stanie kapię. Oierty do Admini 
st racji dla „W. B.“

KUPIĘ FORTEPIAN znanej firmy za 
gotówkę. Wileńska 48 m. 4.

u u i u u a u u u i » M H

L o k a l e
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DO W YNAJĘCIA z powodu wyjaodu 
6-cio pokojowe m ieszkanie z wszelki - 
mi wygodami ud. Dąbrowskiego 7.

55,38.
Tendencja niejednolita.

19,25 Koncert reklamowy. 19,35 Wil. 
wiad. sport. 19.40 Wiadomości ogólno 
polskie sportowe. 19,50 Pogadanka 
aktualna.— 20,00 Muzyka operetkowa 
w wyk. Malej Ork. P. R. pod dyr. Z.
Górzyńskiego. 20.50 Dziennik wieczor­
ny. 21,00 Słuch. oryg. Ernesta Johan- ‘ 
nsona p t. „Hallo! Tu brygada". —
21.45 Nasze pieśni. 22,10 Koncert sym 
foniczny w  wyk Ork. P. R. i  ,

WARSZAWA :
Piątek, dnia 28 lutego 1936 r. i 
6.30 Audycja poranna. 12,03 Dzien­

nik południowy. 12,15 Audycja dla 
szkół. 13,25 Chwilka gospodarstwa do 
mowego. 15,15 Wiadomości o ekspor­
cie polskim. 15.20 Przegląd giełdowy. :
15.30 Wieniec pieśni śląskich. 16.00— i 
Pogadanka dla chorych. 16.15 Koncert: 
w wyk. Ork. Tadeusza Seredyńskiego. j
16.45 Co Łososiowa i Węgorzyca opo- J 
wiadały o sobie ciekawego — opowia- ■ 
danie. 17,00 Skarby Polski. 17,15 Mi-1 
nuta poezji .17,20 Tric a-moll Stefana i 
Malinowskiego. 17,50 Poradnik sporto­
wy. 18,00 Arje i pieśni w wyk. Caruso. j
18.30 Pogadanka aktualna. 18,50 Poga 
danka społeczna. 18,55 Skrzynka roi- ' ^ r ewi ”  ^ yg ław ~ £ tuchniak 
nicza. 19,35 Wiadomości sportowe. — '
19.45 Komunikat śniegowy. 19,50 Bi u-

Nowootwarta
P R A L N I A  

I ELEKTRYCZNA i GAZOWA I

„PERŁA*1
przyjmuje wszelkie pra­
nie i roboty chemicznej

—  WYKONANIE —  
PIERWSZORZĘDNE

C E N Y  N I S K I ]

 Mickiewicza 28.

Num er a k t: 274/34.

Obwieszczenie o licytacji
RUCHOMOŚCI

N a u k a
i m m m  m  m m w m  ■ trrrw rr

B. NAUCZYCIEL udzieli korapetyuyu' 
w zakresie 7 odda. szkoły poważ Łaj 
kawe zgłoszenia kierować do włm. 
„Słowa “  pod

. . . .

PoiZDkolc uran
i Poszukuje posady do wszyst 
j kiego z bardzo dobrem gotowa- 
iniem lub do kasyna oficerskiego 
zs kucharkę. Posiadam referencje 
Wiwulskiego 22/10 m. 23 od 12 -3
MŁODA inteligentna panienka, 
labiąca dzieci oraz pisząca aa 
maszynie,posznkuje jakiejkolwiek 
pracy. Dowiedzieć się: Hktokofakt 
Nr. 30 L. M.

j K om ornik Sądu Grodzkiego w Wil

ro Studjów rozmawia ze słuchaczami. 
20.00 „Manru" — opera Paderewskie­
go z Teatru Wielkiego w Warszawie. 
W  przerwie: Dziennik wieczorny i Ob­
razki z Polski Współczesnej. 23,05 Mu 
zyka lekka.

Napad na ,przywódcę socjalistów 
ft ancuskieh Leona Bliyna młodzieży 
prawicowej i spowodowane tem  zarzą 
•lżenia represyjne rządu w stosun­
ku od tnganizacyj prawicowych, 
wzburzyły ponownie opinję francuską.

Na ulicach Paryża znowu pochody i manifestacje
Rozpoczęły się m anifestacje, pochody 
i — pro testy  przeciw tym  pochodom. 
W ielki pochód F ron tu  Ludowego, któ 
ry m iał miejsce w niedzielę — tłumy 

ood Basty.

m ający kaaicelarję w W ilnie ul Zyg- ; 
m untow ska nr. 4 6 na podstawie a rt. | 
602 kpc. podaje do publicznej wiado- | 
mości, że dnia 29 lutego 1936 r. o go I 
dzimie 10 w m aj. Powida.ki gm Rzesza | 
odbędzie się 1-sza licy tacja  ruehomoś 
ci, należących do funduszu po zmarłej 
śp. S tefan ji Burnusowej, składających 
się z żywego inw entarza: trzody chle­
wnej, owiec i jałowizny, oszacowanych 
ma łączną sumę zł. 650 gr. — .

Ruchomości można oglądać w dniu 
licy tacji w m iejscu i czasie wyżej oz­
naczonym.

WŁ. MATUCHNIAK  
Komornik

SIOSTRA PIELĘGNIARKA b. stu-
dentka medycyny przyjmuje dy­
żury do chorych. Zastrzyki, buńl 
masaż, kateteryzacja. Miejscowośi 
obojętna. M. Wilno, ul. Kałwaryi- 
ska Nr. 12 m. 2. Kreniowa.
STUDENT przyjmie jakąkolwiek pn. 
cę, aby móc kontynuować swoje uauk 
• nam się dobrze u& ogrodnictwie. Ł» 
skawe zgłoszenia do admitustn cji p «  
„pomoc w  *auce“ .

MŁODA OSOBA poezukuje prau, zz- 
■Jelaryjnej, piazę na mausynle, posia 
dam praktykę w Vurach wojukmryUL 
Oferty do „Słowa11 pod J. O.

ŻADAJCII
we wazyitklcb nptekecb 

ikladach aptecznych znanego 
środka od odcieków

Prow. A. P A K A
BIURO Pośrednictwa Pracy przy Wileń 
sko - Nowogródzkie] Izbie Lekarikie] 
ogłasza konkars na stanowisko lekarza 
psychjatry 1. Oddziału Olkieulcklego 
2. Oddziału Rndziskiego spieki rodzinne] 
nad psychicznie cborymi Bliższe infor­
macje oraz składanie podań w Kancela 
rji Izby Lekarskiej (Wileńska 25) do dn. 
12 marca r. b.
. i t i . t m ł i ł ł i i t ł ł m m i i ł m t ł ł t t .

Lekarze
s11111111111111110111 111110*111

Dr. Zygmunt KUDREWICZ
choroby weneryczne — syfilis, skórne 
1 moczopłclowe. Przyjmuje od godz. 8—1 
i 3—8 Zamkowa 15 m. 2 Tel. 19-60.

Pochód kom unisty cizmy.

Doktór BLUMOWICZ
i Choroby skórne, weneryczne 1 mo 
'płciowe. Wielka 21, tel. 921. Przyja 

9—1 i 3 - 8 .

:z o -
■je

PORADNIA ZAWODOWA dla dziew­
cząt Stow „Służba Obywatelska" w 
Wilnie pTzy ul. bisk. Bandursldego < 
m. 6 — poleca absolwentki szkół za 
wodowych: maszynistki, ekspedjontlr 
ze znajomością prowadzenia buchalter/ 
Instruktorki szycia i gotowania, pielęg­
niarki, wychowawczynie oraz korepety- 
torki. Poradnia czynna w  poniedziałki., 
środy i piątki od godz. 12— 14 
średnictwo bezpłatne.

u ta tu . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
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BYŁA KRAWCOWĄ, obecnie ber 
p racy z -powoda ciężkie choroby (tr» 
ci wzrok i m dleje z wyczerpania) 
zwraca, się do serc litościwych, bła­
gając o porno- m aterii Inę, o ratunek 
w nędzy. Ma zaświadczenia b®rd*f 
poważne. Można sprawdzić — zaułek 
Portow y 3 — 10. W al e r  ja  Iwaskkie- 
wiczówna. Łaskaw e od lary można te l 
składać w redakcji „Słowa1 ‘ dla cao- 
rej krawcowej.

RODZINA CHOREGO IN W A U D Y
wojennego zw raca się do społeczeństw* 
z gorącą prośbą o pomoc, gdyż z po - 
wodn przewlekłej choroby ojca znajda 
je  się w bardzo ciężkich wurumŁ i*h 
m aterjalnych. Łaskaw e o fia ry  prosi 
składać w admi” intracji „Słowa11.

HELIOS Korona produkcji francuskiej 1916 r.
-------------------! Najpotężniejszy film w kinematografji światowej
I #  A  C  A l  I  ^  t  A M  A  n  I # ’ VC głośnego uiwori Piotra Benoit
I I !  I C N I b j N A R K  «ekordow.D.b„d, z ELIJSA LAN-
Film ten jest obecnie czołową seoiocją artyatyczną w najwiąkazych metro- 

pdjach świat*. Film demonitrnje się jednocześnie z Waiszawą. 
Nadprogram: Atrakcja. Pocz. •  4 .ej.

PallHl HM J IH THIH" lltMttlta \ •| Gwiazda ekranów *enropejenropejtkieb

ląc* Brygida H E L N  złotym medaltm p! t. „ZŁOTO"
Żłoto, to najwiętaze szczęście i przekleństwo Indzkcścl. Miłość—poświęcenie— 
namiętność -zawiść—cb ciio ść—bobateratwc—eto tło trge arcvdzleła. W roi' 
głównej męskiej HANS ALBERS. Początek aeansów 4 - 6 — 8— .0.15 W sobetf 

od i-ej. Sala dobrze ogrzana.

KOLEJKA NA KASPROWY WIERCH
F Dzl! GAfll/T-i  ranciszka H f l f f

.  nadprogram.

REW JA j .,. „J 0 J M A D Z I A R "
Na czele zesp. Gena H*narska,artystkateatru Wielka Rewja w Warszawie, Antenl 
Izykowski, nlnbieniec radjewy całe] Polski, para solowa i ztspół baletowy Ta 
nagra oraz w nowym repertnarze pożegnalnie występijęcy komtk, mnzyk-eks- 
cenfryk Edward Iwaszkiewicz (Eddl) 1 d iet Bojarski— Szelly. Sala dobrze ogrzana 

Codziennie 2 seanse: o godz, 6.45 i 9.15.
W niedzielę 1 święta 3 seanse i 4.45, 7 i 9.15. Ceny miejsc od 25 gr.
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